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Skurczenie piatego listopada? 


Gdyby głosy dzienmiików o zarzuceniu 
rozwiązania austro-polskiego miały zawie- 
rać treść istotną, w takim razie musieliby- 
Emy się liczyć z nową fazą ikwestyi polskiej. 
Q ie bowiem 5 listopada 1916 roku zostało 
zapowiedziane utworzenie państwa polskie- 
go, a zarazem wyodrębnienie Galicyi, jako 
rekompensata do pewnego stopnia dla o0- 
ryentacyi austno-polskicj — o tyle teraz 
mówi się już tylko o dalszej budowie pań- 
Btma polskiego na podstawie aktu z 5 listo- 
pada, lecz nawet o wyodrębnieniu Galicyt 
mowy już niema. Mówiło się za to o jej — 
podziale. Zaś co do złączenia Galicyi z Kró- 
festwem wyśtarczy stwierdzić, ża wszystkie 
dzienniki wiedeńskie jednym inspirowanym 
głosem wykazują teraz miezmierne trudno- 
ci takiego złączenia, zaś „Fremdenblatt”, 
w znanym półurzędowym komentarzu wzo- 
rajszym wogóle nazwy Galicyi nie wymie- 
Bia. 

Jeśli sytuacya ta się nie zmieni, wówczas 


będzie można powiedzieć, że fakty, stwo- | MYŚINY, te młodemu temu, bo trzydziostoletniemu 
wone dnia 5 listopada, zostały okrojone przedstawicielowi, łatwiej będzie, jako spokre- 
' i dzień ten się skurczył. Wynikałoby stąd | *nionemu ra.8.0.w.0, znaleźć zaufanie kiero- 


także, iż bar. Burian, który do ostatniej | 
chwili przed wyjazdem do głównej kwatery 
oświadczał, że obstaje przy rozwiązaniu 
Bustro-polskiem — zmienił zdanie bardzo | 
Fzybko, bo w jednym dniu rozmów między i 
Niemcami a Austryą. 

Aktywizm galicyjski, dla któręgo taki 
Btan rzeczy byłby bankructwem, usiłował 
pnegdaj bronić: bar. Buriana. W niektórych 
dziennikach zestawiano tekst dwóch komu- 


nikatów o naradach w głównej R 


niemieckiego i austryackiego i wyciągamiczasem wydano — jak donogiliśmy: — za- 
wnioski ze sprzeczności, jaka. rzekomo mię- 
„dzy nimi zachodzi. Mianowicie według ko. 


munikatu niemieckiego miało zajść tam 
„Stwierdzonie. że obie strony w sposób je- 


-+ ——fMnakowy i jak najwierniej nozumieją przy- 
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mierze", zaś według tekstu austryackiaga 
„obaj monarchowie wiernie trwają przy 
ewoich uchwałach, pogiębiających przymie- 
rze, powziętych w maju“. Ponieważ zaś 
w maja pogodzono się tylko co do zasad, 
nie co do szczegółów. więc i dzisiaj o szcze- 


polskiej nie zapadły uchwały, przesądzajace 
Moritum rzeczy. To opóźnienie ma być 
nSukcosem bar. Buriana". 

Jednomyślne i widocznie inspirowane 
losy prasy wiedeńskiej obulają ta równie 
zawilą jak sztuczną zombinacyęq. Wspomnie- 
liśmy bowiem. że dzienniki wiedeńskie Ga 
lieve z państwa nolskiczo wyraźnie wyklu- 
czają, a „Fremdesnblatk* również o niej nie 
wspomina. Z drugiej s.rony prasa berlińska 
jednoniyślnie zazmueza nyedek kombinacyi 
Bustro-posskiej i stwierdza utworzenie „nie- 
rawisłego'”* pu tstywa polesiego, które cbej- 
mie tylko samo Królestwo, bez Galicyi. 
Zdanicia więc prasy berińskiej, tak jak 
wiedeńskiej. fosyzyą jn} zapadła, £ to taka. 
która rozwiazunie austro-polskie wyklu-/ 


czyła. 
rządu pruskiego stawia rzecz tak, jakby| np. 
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KS. RENE GAELI.. 
Krzyż w okopach. 


Tłómaczyła Zołia Jachimecka. | 


XVI. NUMER 127. 

Miał nazwisko, rodzinę, nęimacřuug, a 
przedewszystkiem matke, która na odjezd- 
nem powiedziała mu ztkobiccam bohater- 
„stwem, którego izy nie umniejszały: 

— Czyń twoją powinność, oddaję cię 
Eozn, który cię strzeże i Francyi, która cię 
wzywa. 

Przybył do nas z transportem rannych. 
Należał do 43 pułku picehoty, który bił się 
-wspaniale w okopach w Perthes i zasłużył 
na pochwałę dowódcy, godną aby ją wyryć 
w marmurze; „Przeszliście żołnierzy Napo- 
leona“. Przybywał z Eeausejour, z miejsco- 
wości, która pomimo świetlanej i uroczej 


nazwy będzie w history wspomnieniem dzi- | 


kiej j tak okrutnej walki, że drżenie prze- 


21. SIERPNIA 1918. | 
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Krakowie 


Wydanie calodzienne na 
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Zamawiać „Głos Narodu* można we wszystkich urzędach pocżtewych Austro-Węgier, Polski 1 Niemiec, we wszystkicii arencyach dzienników lub 
bezpośrednio w Administracyi. (W Okupacyi niemieckiej wolno jedynie prenumerować za pośrednictwem urzędów pocztowych). — Wpłaty można usku- 
teczniać przckazami pocztewymi, przez Pocztawą Kasę Oszczędności (Konto Xr 23693), przez Bank Krajewy i w Adniizisiracyi Wydawnictwa. 
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Teicon Iieeakcyi Nr. 190, — Telefon Adrministracyi i Drukarni Nr 5844 — Listów niedostatecznie opłaconych ale przyjmuje się. — 
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stanowiłoby istotnie rekompensatę dla A 
mastyi za rozwiązanie austro-polskie — jak 
chcą dzienniki berlińskie — to rzecz inna. 
W tym razie bowiem miejsce Polski, złączo- 
nej z monarchią habsburską, zajęłoby Kró- 
lestwo, zawisłe naturalnie w piarwszym rzę- 
dzie od Niemiec, gdyż co do tego nawet 
dzienniki wiedeńskie łudzić się chyba mie 
zechcą. Taki stan rzeczy jest jasnym — o- 
czywiście ze stanowiska interesów austryta- 
ckich i niemieckich, o polskich bowiem zby- 
teczne byłoby w tem położeniu wspominać. 
OCIDATE E, POZY PEEK E T DZE WATZEDA I 27! "OZTY 


Kierownikiem biura polskiego prasowego w 
Sztokholmie został mianowany — jak donoszą 
dzienniki warszawskie — pan Ch. Bader. Imienia 
całego nie znamy, gdyż podano je tylko w skro- 
ceniu. Otóz spis imion w kalendarzu wykazuje 
tylko jedno imię na „Ch“ i to nieczęste: Chryzant. 
A może p. Bader nosi dumne historyczne imię 
Chlodwiga lub Chilperyka? Problem byłby nie do 
rozwiązania, gdyby nie komentarz jednego z dzien- 
ników, brzmiący tak: 

„Wybór nowago kierownika ma być o tyle po- 


wniczych sier rosyjskich, wśród których, jak wia- 
domo, przeważa żywioł semicki“ 

Zagadka rozwiązana. Kierownik polskiego biura 
prasowęgo w Sztokholmie ma na imię: Chaim. 
EEEE YO 
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Wrocławska komenda generalna wzięła 
się na nowy sposób, aby, tłumić na Górnym 
Śląsku rdzenną polskość. Przed miedawnym 


m m ZZA Z ZZ Z A DA R NN Z e 


każ posługiwania się na zebraniach tiowa- 
rzystw oświatowych językiem  „górno-pol- 
skim“, gdyż rząd pruski uważa go za obcy 
i pozwala używać tylko „wasserpolnisch”, 
w ten jest „językiem  ojóżystym*  Śląza- 
ów. 

Nowy ten zamach wstrzągnął opiuią, Ślą- 
ską, o czem świadczy między innymi śmiały 
głos „Nowin“ opolskich. Dziennik ten 
stwierdza, że rząd pruski chca odebrać Ślą- 
zakom ich język czysty, odświętny, a po- 
zwala im tylko na mową powszednią; Na 
wstępie czytamy: a 

Wszędzie, na calym świecie, ludzie mają j 
zwyczaj w domu u siebie, jeśli są sami, nic 
zważać w ubraniu, urządzeniu domu i w mo- | 
wie na niektóre drobnostki, których się sta-; 
rannie wystrzogają, jeśli ida. między ludzi, a!- | 
bo gości u siebie przyjmują. Mają zwyczaje 
powszedyie i odświętne. taksamo też ubra- 
nie i język nw przestydzień i na niedzielę. 

Ludzie tacy mają osobne rzeczy na niedzielą 

i święta, uchodzą za porządnych, a tych, co 

się zadowaląją jednem ubraniem przez ca- 

ły rok i jednym sposobem życia á mówienia 

w chłewie i kościele, zowiemy chachara- 

mi. Otóż do rzędu takich ludzi chco nas wi- 

docznia sprowadzić zastępcza komenda ge- 

ncrajna we Wrociawiu, bo nam cice nasz 
język odświętny odebrać, 


Dla porównania zaznaczamy, 
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że nakaz 


postawiono ją w Galicyi, gdyby zakazano 
pracy oświatowej nad ludem w języku lite- 
rackim polskim, a dozwolono tylko gwarę 
„wsioską”, Dalej piszą „Nowiny“: 


stan: „Dużo trudu wam zadam“. A kiedy 
siostra z Czerwonego Krżyża zaczęła go 
opatrywać, ten dwudziestodwuletni mu- 
szkieter, 0 duszy iście francuskiej, powie- 
dział jej z uśmiechera: - 

— Proszę wybaczyć, Łe mie jestem czy- 


lsty; nie mogę dotknąć rany, ażeby nie ze- 
i mdleć. 


Tyleśmy już widzieli ciał pokłutych i o- 
kaleczałych, a jednak kiedy odkryto jego 
ranę, ogarnęło nas obrzydzenie i przeraże- 
nie. Cała dolna część stosu pacierzowego 
strzaskana i posiekana: wielki ziejący o- 
twór w krzyżach, zjedzony gangreną, która 
zaczerniała prawą stronę biednego ciała. 
Isiny trup w rozkładzie. A jakby dla kon- 
trastu, piękna twarz o dumnych i energi- 
cznych rysach, o czarnych oczach, pel- 
nych młodzieńczego wyrazu, łączących u- 
rok dziecka z męskością człowieka, umieją- 
cego chcieć i rozkazywać. Blade czoło, o- 
toczone ciamnymi włosami o jedwabistym 
połysku. Na twarzy szczerość, siła i wdzięk. 

Uśmiechał się, zwyciężając ból. Przyjmo- 


Chodzi tych, -którzy dowiadują się o jej |wał z ironią pieszczotę śmierci, która mu- 


itwawych epizodach. 
Kiedy spoczął na łożu śmiertelnem, pierw- 
zem jego slowem była prośba o przebas 


Czenię zą starania, których wymagał jego | 


skała jego serce, bijące coraz słabiej. Kiedy 
lekarze usiłowali uspokoić go, spoglądał zre- 
zygnowanym, łagodnie sceptycznym wzro- 
kiem, jak gdyby mówił: 
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Dotąd wyparto język tylko tz zebrań to- 
warzyskich; ale nie łudźmy się próżną na- 
dzieją, bo Niemcy mą, jak sami mówią. bardzo 
„gruendlich*. Nie zatrzymują się na połowie 
Grogi, jeno idą aż do końca Tak też uczy- 


nią na permo w sprawie językowej. Zapro- |h 


wadzą powszedność językową wszędzie, gdzie 
dotad używano języka czystego, odświętne- 
go. Zaprowadzą ją i do kościoła. A 40 nie po- 
mszednośó taką, jaką się u nas spotyka, je- 
no taką, jaką np. mamy w ohydnych wier- 
szykach  sławetnogo Dr  Hasego: „Ten 
Kampf v tym Drachem* „Ten 
, Buergschaft" itp., te powszedniość zapro- 
wadzą do kościoła, której przykłady niektó- 
rzy księża z kazalnicy nam podają, modląc 
wię np. za „parobka“ (zamiast sługę) cesa- 
rza Wilhelma, nazywając nieboszczyków 
„zdechlinami*,  przytaczająd ustępy ze 
„Starego Snopka', (zamiast ze starego 
Testamentu), albo cpisując Wniebowstąpie- 
nie Pańskie takiómi słowy: „W niebie stała 
się dziura, a Pan Jejzus rajn do tej dziury*, 
albo wołając na Sudzi przy marach: „Stój- 
role, bo trupa loto", co ma znaczyć, iż trup 
ciecze. Podobnyin językiem każą £ biskupom 
pisać swoje listy pastarskie do swych dyece- 
syan å gazety będą na ostatku tak musiały pi- 
sać. Choca baiłogu językowego dla nas. Nie 
mówmy, iż się to stać nia może. Bo jeśli już 
w Alzacyi 6 Lotaryngii zakazali kazań fran- 
cuskich, to czemużby też mie mieli u nas tak- 
Że zakazać czyste polskich i na ich miejsce 
zaprowadzić kazań miemieckich, albo „wa- 
serpolskich" :— w ich pojęciu? 5 
Nowe to ześladowanie chyb! oczywiście 
celu taksamo. jak dotychczasowe. Pisma 
śląskie wzywają iúż lud polski, aby skupiuł 
się dokola Tow. św. Jacka, które broni kul- 
tury polskiej na Ślasku. Praca, wypedzona 
z Towarzystw i Związków. pójdzie jeszcze 
silniej w rodzinie fi zamach spełznie na ni- 
czem. Bo kultura połska — kończą „Nowi- 
ny“ — „to matka saskiego narodu Aby 
tę matkę z nieberzpisczeństwa grożacegyi u- 
ratować, zbiorą się wszyscy jej dobrzy: sy- 
nowłe å córki t pnzywłoką wszystkich opie- 
szałych ł miedbałych do wspólnej pracy. Je- 
SH sie wszyscy zbierzemy, ilu nas tylko 
jest, bądzie was taka armia, Że niech sia nf- 
komu nie śni ani spojrzeć wrogo matkę 
nasza! Kochajmy się, nie dajmy "S 
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Rzeczy polskie. 


Z czyjego upoważnienia? 

Do głównej kwalery niemieckiej udał 
się — jak wiadomo — ks. Janusz Radziwiłł 
z hr. Adamem Ronikierem. Według póiurze» 
dowych zapewnień niemieckich przyjazd ten 
nastąpił na zaproszenie z głównej kwatery, 
zaproszenia zaś tógo życzyli sobie „polsey 
panowie”, któwych zresztą bliżej nie okre- 
ślono. Dzienniki benlińskie podały też znane 
komkretne propozycye, z jakiemi do Nie- 
miec miał wystąpić ks. Radziwiłł, który po 
swym powrocie do Warszawy: miał znów 
wyrażać — wedlug domiesień dziennikar- 
skich — wielką rudośó, że sprawa polska 
oi tak pomyślnie. 

Radość ta byłaby troche miewytłómaczo- 
ną. wobeo doniesień pbecnych z Berlina 
i Wiednia, że mawet złączenie Galicył z Kró- 
lestwem zostało wykluczone. Ale teraz ze 
strony aktywizmu galicyjskiego poruszono 


pytanie: kto upoważnił ks, Radziwiłła do 


»— Wiem dobrze, że robicie wszystko, co 
tylko w waszej mocy, ażeby mnie uspokoić. 
Ale to zbyteczne. Czuję zbliżający się ko- 
niec. Brak mi tchu. 

Odpowiadał po prostu, aby lepiej wyrn- 
zić wdzięczność zą pieczołowitość, jaką sta- 
rano się osłodzić mu koniec. 

— Tak, mam nadzieję, że wkrótce wy- 
zdrowieję, skoro mnie o tem zapew.iiacie. 

Ale było to z jego strony bohaterskie 
kłamstwo, pewien rodzaj podzięki, delika- 
tna wdzięczność za złudzenie, które już 
się rozwiało. 

Gdy się w: sali uciszyło, wówczas pielce- 
niarce, czuwającej u jego weczelowia, otwo- 
tzył serce. Powierzył jej ostatnią wolę, dał 
jej ostatnie zlecenie do tych, eo pragną 
wspomnienia, które staje się później naj- 
wyższym skarbem istot ukochanych. 

— Matka! — mówił o niej po cichu do 
pielęgniarki, odgadując w niej duszę, odczu- 
wajacą po macierzyńsku jego niedolę. — 
Napisze pani do niej po mojej śmier- 
ci, kiedy już moje miasto będzie oswobo- 
dzone. 

Gdyż i to jeszcze zwiększało smutek je- 
go agonii. Najeźdźcy zajmowali jego kraj 
od pięciu miesięcy a dużo tygodni jószcze 
upłynie, zanim jego matka i narzeczona be- 
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(22 do roku 30. Wówczas armia amerykalska 


|dzą w Ameryce służhe przygotowawczą. nim | 
| odejdą na front niemiecki. 
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wizy ty. w głównej kwaterze i do zgłaszania tarfacznego, Gizennego, a w petwszym 
tam prognamu w kwestyi polskiej? Jedno jrzędzie papiernietwa, Htósc, potężnie roz- 
z pism tego kierunku oświadczyło, że do- |wijając stę w Niemczech i Austryi, podnie- 
tychczas mu nie wiadomo, „z czyjej napra- calo wielkiem zapotrzebowaniem surowca 
wdę inicyatywy i z jakiemi żądaniami przy- |dewastacyę lasów w Galicyi. 
ył čo głównej: kwatery. ks. Radziwiłł?" | Przemysi papierniczy w Gałicyi. pofo- 
Widać, żo informacye galicyjskie o spra- |bnie jak cukrownictwo, reprezentowały dwa 
wach Królestwa są miedostatączne. Wczoraj |większe zakłady: Kóliszera w Czerlanarh 
już bowiem doniosło e. k. Biuro korespon- |i Zassowie i Br. Fiałkowskich w Białej m'e- 
dencyjne, że ks. Radziwiłł zdał na posie- |mieuka), Poza tem jeszcze bylo kilka miris.. 
dzeniu ministrów gsprzwę ze swej turowych fabryk papieru i masy; drzewnej, 
bytności w kwaterze głównej £ ma teraz których w porównaniu z zagranicznemi nie 
udać się do Wiednia. Wynika stąd, ża dzia- |możemyj brać w rachubę. Nie mieliśmy na- 
łał z ramienia rządu warszawskiego i w je |tomiast ani jednej fabryki celulozy. Czer- 
go imieniu. a'.'ą laąńskie i zassowzkie zakładw zostały: gni- 
m s AEO A "OZ | SZCZONG (W czasio inwazyi, a Królestwo Po!- 
skie posiada tylko jedną fabrykę celulozy 
Z KRONIKI POLITYCZNEJ, |we Włocławku, będącą niestety własnością 
, , - irmy niemieckiej Cassierer.w Berlinie 
m kk, Sa. M e w Pobritymcy masi, Czesi, nie mając do 
ieniu prezydenta ministrów, p. cowskie- | rozporządzenia, | iels ak mv. obsza- 
go. Mianowicie „Goniec“ warszawski zawiada- = wre m o 
mia w artykule wstępnym, iż „Dr Steczkowski, 


rów leśnych, któne w poszczególnych y 

kicl | e h r . > 1 M 
według najświeższych wieści, ma nstąpió re ine iie a ee ) 
swego urzędu“, Numer odnośny: jest datowany 
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tewka niemieckie, gdolali je- 
: Ą Agca dnak potężnie rozwi eml ierni- 
z 17 sierpnia. „Goniec“ jest, jak wiadomo, czy. "Posiadają oł Ae A | fa: 
oryentacyi pruskiej i rzuca swoją informacyę bryk papieru, celulozy 4 masy drzewnej, 
w polemice z oryentacyą austryacką, mianowi- |g największa z nich w Krumau ma własne 
cie s „Czasem“, który w artykule ZEE |aahyzykki celulozy i masy drzewnej, wyrabia 
pochwalił Dra Bteczkowskiego. Być może, iż apier w sześciu dymenzyach od 1.600 do 

enie jest w tym razie ojcem myśli. p D SR 5) e SD AC 
iyez 3 8.850 milimetrów, posiada 11.000 sił koń- 
Tuen RTI | Ņ ` skich wodnych k 2.800 sił końskich paro- 
Znany z niedawnego pobytu w Krakowie i ze jwych. Nadmienić nałcży, że także przecie- 
swych prac literackich, dyrektor Nar. Divndla tna fabryka austryacka jest pod względem 
w Pradze, p Jarosław Kvapil, bawił obecnie vrodukegi większą, miż wszystkie przed 
na Węgrzech. Jak donosi „Glas Slovenca., ;, ową pracujące zakiađy papiernicze gali- 
Hrvata i Srba“, władze węgierskie wydalih  cyjskie, Austrya bez Węgier i Galicyi po- 
go, nie pozwalając nawet na zwiedzenie siada około 280 fabryk papieru i 34 fabryk 
parugodzinne Rjeki. = celulozy. W, Niemczech przemysł papierni- 
„3 WA - = czy tworzy jedną z największych gałczi 
Obowiązek służby wojskowej obejmuje teraz |produkcyi, dla której dowastacya lasów: pol- 
w Ameryce wszystkich mężczyzn od 18 do 45 skich dostarczała w przewaznej CZĘŚGE ma- 
roku Życia. Zrazu powołania obejmowały rok |teryału, szanowanego troskiiwie w dobrej 
j gospodarce lasowej w. Niemczech. Sama 
Baksonia posiada przeszło trzysta fabry: 
papieru, masy drzewnej i celulozy. U nas 
nawet pełnomocnicy niektórych wielkich go- 
łat 31 == 50 zwiększyło armię o milion. Według |spodarstw leśnych nie zdołali się zapom”ć 
dzisiejszego stanu Ameryka może mieć 15 do/z technologią, tak, że uszom się nie w- 
17 milionów żołnierzy, Obecnie znałduje się — |rzy, słyszac ich zdanie o papiemiet wie. Jins 
jak doniósł sekretarz stanu, Baker — półtora |re w host ściśle w zakres użvtkowęma lq- 
miliona we Francyi, zań dwa miliony przecho-|sćw. bedac poważnym odbiorcą drzew”. 
Ni» możemy w braku miejsca obszerniej 
i pane się o rozwoiu techniki papieri- 


mogła liczyć 10 milionów Żołnierzy. Następnie 
dodano poprawkę, że w tym roku wolno po- 
wołać mocznik, który do 5 czerwca skończy 
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packów lnianych i bawelniauych, sttzuje 
doń maszyny i przy:zadw ręczne. Dow 
późn ejydkkk masy drzewnej i coeu vcw 
rozwija pamiefliciwo. I wnosząc we! cin Ę- 
mi fuzewrót myjiezn gaiganki Jmlano | ko 
welniana, ogaeuiezając ieh qwzocdhk 


Lekkomyśine marnowanie kogastw 


Skandaliczna wprost gospodarka w gali 
cyjskich lasach państwowy. znachodzaca 
tak dohitny oddźwią: w niezla, nie wiek 
różni się od gospodarki, ira prowadzono 


także w wielu majątkach leśnych, gdzie po- |4% ogólnego zansji:bcwunia papieri. -— 
średnik i spekulant obcy zagamiał cały |Drzewo, wzzlędnie także jego” e vede, 


zwłaszcza świerk. smiadajygev sio z Myżo et- 
lulozy, 10% łatwo rozyfeczalnych pons- 
czeń węglowych, u 7 lieminy i 5% żyw 
cy, tłuszczów i t ru stoje sie covy ar- 
tykułem prodnkcvi papieru. 

Tak celulozo, jak i mase drzowną uzm- 
skuje sie fabrycznie z drzewa. mierw':a 
przy pomocy procesu chamicznero. dr. 
zaś drogą mechaniczna. Fabrykiacva ecus 
lozy wymaga większej ilości siarki lub ii- 
rytu, znachodzacermo w czasie wojny z m- 
wodu braku siarki szersze zastosow mie, 


awysk ø wyrebów, pozwalając wspaniało- 
myślnie właścicielom lasów na osiąganie 
renty półtoraprocentowej. Tak jak rolni- 
ctwo nasze musiało chromać nie mając wy- 
robionego przemysłu roficzego, cukrowni- 
ctwa, jakie reprezentują Czesi w postaci 
78 cukrowni, setek browarów i całego sze- 
regu fabryk przetworów artykułów rolni- 
<zo-wyrzywniczych i sadowniczych — tak 
stokroć smnutniej przedstawiała się gospo- 
darka w lasach, wnosząca rabunkową eks- 
ploatacyę surowca, przy braku przemysłu 


mą 


Na sam dźwięk tego zmsiersjącego £ 7- 
su. wsnominaiacego , ukochana. z pość l 
wszystkiech wybrana istotę, na samą my- 


dą mogły swobodnie opłakiwać jego śmierć. 
Tak, jak się płacze na grobach ukocha- 
nych, 
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ciężkiej próby. Energiczny zarys jog: v 
mówił o zwycięskim wyriłku: zostało ża 
danie spełnione do ostatka. 

Ale pod powiekami. które zamkacły s >, 
nad snem bolesny: moto” się wizva. (' » 
widnokrąg kraju, — widno! ze daleki 7'li- 
ża się i rozjaśnia snutzem śsuatłem z. io. 
dzącego dnia. 

... Mloda dziewczyna ukazuje si: w a- 
knie i patrzy na ulice, którą przeche dze Vine 
sacy. To oni zabijają żołnierzy fra „enski «u. 
A gdzie jej narzeczony? Gdzie go tanks ,, 
choćby tylko myblą, na tym ołbrzynii:n 
froncie, gdzie codziennie pada tysłace lu. 
dzi? Czy żyje, czy w niewoli, czy Zu srz0= 
bany w jakimś nieznanym rowie, gdzie nikt 
go nie odszuka? Gdzie jest? Czy pizynaj: 
mniej będę mogła zapłakać na jego g.0+ 
bie? 


ka wojny, umierającego w naszych oczach. 
Inni tysiącami zeszli z tego Świata równie 
dzielni i bohaterscy w swej ofierze, tak, jak 
ten piękny młody żołnierz. W tym uśmie- 
chu, co rozjaśniał ostatnie jego godziny, 
był on dla nas wykładnikiem całej energii, 
całej pogodnej dumy naszych żołnierzy, co 
zapadli pod ziomię, tworząc zaporę nie do 
przekroczenia, o którą wróg wyczerpuje 
bezskutecznie swe sy. 

Mówił nam o ufności i wierze, o nadziei 
w. życie przyszłe: 

— Umrę za Francyę, a życie ofiarne in- 
nych wróci jej młodość i chwałę. 

Potem wspomnienie narzeczonej wystrze- 
lało mu z serca, jak płomień. 

— W notesie znajdzie pani jej fotogra- 
fię. Niech pani ja przechowa, a gdyby kie- 
dvś było to możliwe, to proszę jej nąpisać, 
że umarłem, jak chrześcijanin. 

Była to historya miłości młodej, przed- 
wcześnie skoszonej. Zawsze ta sama, a za- 


? 

Nie słyszałem nic bardziej wzruszające- | czem będzie dla niej wieść o złamasyca-=0- 
go, a zarazem bardziej pocieszajacemo, jak | rzeniach, ból nas ogarniał. On sam rie '. - 
ostatnie zlecenia tego młodego męczenui: | kał: zdawało się, że się rozkoszujo gory „A 
+ 


v 
I oto w marzeniu widziane cierpicnie "u: 
dzi go z duszącego snu. Otwarte oczy 
zatrzymtją się na białym staniku oielęg: 
njarki i na małym krwawym krzyżyku. Ni 


= 


ra kę - 

aczkolwiek piryt, jako zawierający cynk, 
czasami do 6%, arsen i t p., mniej niż 
siarka nadaje się do fabrykatyi celulozy. 
Teccim koniecznym surogatem jest wapień 
w postaci kamienia wapiennego, używany 
do fabrykacyi ługu. Odpowiednie dla produ- 
kcyi bogactwo wody i sita wodna, wreszcie 


bliska dostawa węgla lub miału wcalowego, | 


tworzy warunki bytu i rozwoju papierni- 
etwa. Wszystkie te udogodnienia kraj nasz 
posiada, aby uwolnić się od: zależności ob- 
cych kartelów i uprawianego przez nich wy- 
zysku, a — jak wojenne czasy wykaza- 
ły — dyktatury, dotkliwie przygniatającej 
prasę polską i wszelkie wydawnictwa; mu- 
simy zatem przystąpić do orgamizacyi tej 
gałęzi przemysłu. , 
Spodziewać się należy, że niebawem po- 
wstana nowe wielkie polskie zakłady pa- 
piernicze, jako dalszy ciąg prac podjętych 
w uprzemysłowieniu kraju, dla których bo- 
gactwo drzewa i postadanie wszelkich ma- 
zuralnych warunków rozwoju stwarzają 
silne podstawy bytan R. W. 


AZ 


Cyprysy. 


Ku cyprijsom, stojącym m brzegów w oddali, 
gdzie £ipomnianiy cmenlarz ea stuleci drzemie — 
ponad morzem noc idzie w gwierdnym dyademie, 
koronkową siwą szatą mtskając grzbiet fali. 


Tzuby drzew polrąciła swą miłosną dłonią, 
pylu księżycowego znacząc na nieh ślady — 
i cyprysy, jak gromnie na wichrze mad 
woje czarne płomienie nad grobami kłonią. 


Kiedyś byly to słupy zniczowych omieni. 
eoz Aich serc ludzkich nlónertetność brały, 
strzelając szkarła!nemi fontanny ka niebu. 


Zagasły... i dziś stoją u wodnych przestrzeni, 


niby czarne płomienie stawione na skały — 
widma nieśniiertelności — gremnice pogrzeblt.a 


Józet Gałuszka. 
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PROGRAM OBRAD X. zgromadzenia delega- 


tów Związku naucz. lud., które odbędzie się 


w dniach 21 i 22 sierpnia b. r. w Krakowie w | Piszą nam z Kęt: Staraniem Kota T. 8. L. od- 
| będzie się w Kętach w niedzielę 25 b. m. w sali 


sali „Sokola“, jest następujący: 

Dzień pierwszy: 1. O godz. 8 nabożeństwo | 
w kościele 00. Franciszkanów; 2. o godz. 9 
obrady w sali Sokoła: a) uchwalenie regula- 
minu; b) regułacya płao nauczycicistwa ludo-! 
wego; c) inne postulaty nauczycielskie; dy or- | 
ganizacya polskiej szXÓW powezechnej, (spra-! 
wozdanie komisyi szkolnej) 

Dzień drugi: Dalsze obrady: 1. Wybór komi- 
syi wnioskowej i komisyi matki; 2. sprawozda- 
nie z działalności i stanu kasy zarządu naczel- 
nego Związku za rok 1917; 3. sprawozdanie ko- | 
misyi rewizyjnej Związku; 4. wybory: preze- | 
sa Związku, 8 członków zarządu naczelnego, 
5 członków komisyi rawizyjnej, 7 Skóców 
kraj. sądu honorowego; 5. regulamin „Pomocy 
doraźnej“; 6. sprawozdanie komisyi wniosko- | 
wej i zamknięcie obrad. 


Z Peleki f ze éziata. 


Z ŻYCIA KULTURALNEGO PROWINCYŁ 


szkolnej odczyt proł. Dra Ad. Kłodzińskiego 
p. t. „Zagadnienie jeszcze jednej dzielnicy pol- 
skiej“. Po odczycie odegruin amatorzy kome- 
dyę Blizińskiego, p. t. „Pan Damazy*, poczem 
nastąpi monolog humorystyczny jednego z 
miejscowych amatorów. Interesujący program 
tego wieczoru, zwłaszcza zaś zapowiedziany 
odczyt znanego wybitnego historyka o temacie 
nader aktualnym, budzi wielkie zainteresowa- 
nie szerokich sfer tutejszego obywatelstwa i 
inteligencyi. Zwraca się przeto uwagę osób, 
chcących usłyszeć ów niezwykle interesujący 
odczyt, by bilety zamawiały wcześniej w skle- 
ie p. J. K. Krzysztoforskiego. 

POMNIK JANA KILIŃSKIEGO. Dzienniki 
warszawskie donoszą: Sprawa pomnika Jana 
Kilińskiego wchodzi w wykonanie. Pomnik 


O OGRANICZENIU KONSUMCYI MIĘSA. |ścjcnny, ufundowany ze składok członków 
Magistrat krakowski ogłasza: Podaje się do| gromadzenia cechu szewców warszawskich, 
publicznej wiadomości, iż według rozparządze-| wmurowany będzie w kościela tw. Jacka (po- 
nia Urzędu dla wyżywienia ludności w Wiedniu | dominikańskim), w pobłiżu ołtarza św. Kryspl- 


aa a$>2 |2 dnia 11 sierpnia b. r., Dz. u. p. Nr 300, Sprzo- | na i Kryspinjana, patronów szewców, na co u- 
"== i daż mięsa surowego lub przyrządzonego (goto- |zyskano pozwolenia władzy duchownej. Odsło- 


wanego, pieczonego, wędzonego, solenego itp.) |nięcie i poświęcenie nastąpi przy zbliżającym 
tudzież podawanie mięsa i potraw, składają- | się obchodzie 100-cia śmierci Jana Kilińskiego. 
cych się w całości lub części z mięsa, jest w| KATASTROFALNE SKUTKI SŁOTY. Z Brze- 
poniedziałek, środę i piątek każdego tygodnia ską piszą do nas: Gwałtowne, ulewne deszęge 
zakazane. Również w prywatnych gospodar | spowodowały straszną klęskę w powiecie brze- 
stwath nie wolno w wyżej wymienionych | skim. W południowej części powiatu nisobwa- 
dniach przyrządzać lub spożywać mięsa lub po- | łowany Dunajec i dopływająca do niego pctoki: 
traw, które w całości lub' części składają sią | Zelina, Rudzanka, Fałeśnianka, pozabierały 
z mięsa. ć niezebranie jeszcze z pola zboże, zamuliły złe- 

Przez mięso rozumie się wszelkie jadalne | mniaki i łąki, zrujnowały drogi, pozzywały mo- 
części z bydła rogatego, cieląt, Kwit, owiec, |sty, Ku Powiślu hułała Uszwica, ` Uszewka, 
kóz, koni, królików, drobiu i dziczyzny, dalej | Gróbka i inne z tym samym skutkiem. Poło- 
konserw z mięsa, wędliny, oraz szynki i kieł- | wa pszenicy, jęczmiena i owsa porosła i zgniła 
basy, z wyjątkiem tych gatunków wyrobów |w polu tak. że skiełkowane ziarno nie może 
masarskich, które polityczna władza krajowa | być użyte do siewu, a słoma przegniła nie 
specyalnie oznaczy, a które są sporządzane: przedstawia żadnej wartości na paszę, której, 
rzy użyciu krwi lub wewnętrznych organów |z powodu pierwotnej: posuchy, jest zbyt mało. 
bitych zwierząt. |Ziemniakom zagraża wygnicie, wię: też nie 

Niestosujący się do tego rozporządzenia będą į dżiewnego, że ludność ogarhia zwiążpienie 1 o- 


„STDS NAROBU* 3 Zaia, 21 Sierpnia 1918 rolik, 


„Nr, 180 
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powiedziana wyżej, 
ność i ojca rodziny. 

Sąd dywizyjny uwolnił oskarżonego od za- 
rzutu morderstwa, ponieważ działał == podług 
rogulamini wojskowego. 

DZIEWIĘĆ DNI NA TRATWIE. Z Harwich 
donoszą do paryskiego „Journalu“ pod datą 
|R lipca: Marynarz norweski Haakon Olsen, oca- 
lony przez wojenny statek angielski, opowiada, 
jak po zatopieniu statku, na którym się rnaj: 
dował, spędził 9 dni na tratwie, płynącej na 
łasce fali w zatoce helgolandzkiaj Statek nasz, 
pojemności 700 tonn, ścigany był przez łódź 
podwodną. W ciągu jakichs 20 minut ugodzi- 
lo go 35 pocisków. Daramnie usiłowaliśmy 
spuścić na wodę dwie szalupy. Strzały, wymie- 
rzeme w nas, zraniły ciężko 4 ludzi. W końcu 
udało się nam zrzució s pokładu tratwę, utwo- 
rzoną z czterech beczek i pięciu dosek. Wymia- 
ry całości były około 180—150 em. Na tej tra- 
twie szukali ocalenia kapitan f sześciu wary- 
narzy. W ciągu dwóch pierwezych dni trzech 
z pośród uratowanych zmarło wskutak ran. 
Trzeciego dnia umart kapitan. Pozostało nas 
w końcu dwóch: ja i pierwszy Oficsr -~ reszta 
wpadła widocznie»do morza, gdyż skoro Bię 
ocknąłem x omdlenia, jednego już tylko mia- 
łem towarzysza; ton ostatni zwaryował I zmarł: 
w parę godzin później, 

JESZCZE O MALARZU RIEPINIE. Zmarły 
artysta celowa} jak wiadomo, jako portrecista. 
Pomiędzy licznymi portretami, Które zdobią 
dział sztuki rosyjskiej w muzeum Aleksandra 
I-go w Petereburgu, do lepszych należą wy- 
borno portrety Polaków, przyjaciół Riepina, 
w różnym czasie wielce pupularnych w stolicy, 
jak prof. Włodztmierza Spasowicza, uczonego 
prawnika, znakomitego publicysty i literata. 
Po odwiedzeniu Krakowa i entuzyastycznych 
artykułach Riepina w prasie rosyjskiej o kul- 
turze polskiej, naszej prastarej stolicy i jej za- 
bytkach, wielki malarz przysłał w darze dla 
muzeum Matejki swój autoportret, który tu się 
znajduje. 

BOLSZEWICY WOBEC CAROWEJ. Z Mo- 


odznaczenego 2a walecz- 


jwiali się za nim. Wolfgang kazał natych- | ludu, którcmu wskizesił parafi 
miast rozstrzelać Tusaxa, Żoinierza, jak |nym kościółku w Grywałdzie, 


Repertuar featru miej. im J. Słowackiezgy 


Środa 2t b. m: Teatr zamknięty, 
Oswartek 22 b. m.: „Trubadur = 


Piątek 28 b m: „Opowieści Hofmana”, 


| 
| Humor I satyra. 


Refleksye dobroduszne. 
l Mania wielkości, 


Gdy wszechwładny Surogat panuje nad Świutem; 


Z przepowiedni królowej Saby. 

„Przyjdzie czas, iż w plugawe zmienią się ortatza 
Wszelkie jadła ludzkie, krom chały i mece,“ 
* („Maski'), Józef Jedlicz. 


| Powrót żywych trupów... 


| Od jednego z kapelanów wojsko 

wych, literata, kryjącego się pod 

i pseudonimem „Slązak“, otrzymujo 
„Głos Radomski“ nastepujący obra- 
zek: 


Wezwano mnie dziś do szpitala na dworcy 
w Dęblinie do opatrzenia ciężko chorych. Trzy- 
był transport inwalidów, żołniorzy ausu v2- 
okich, z niewoli rosyjskiej, wprost z Petersbus« 
ga. Wyjechał w sobotę popołudniu i we środą 
drogą na Dynaburg doataź się do Dębiłuu, ną 
pierwszą stacyę pod zarządem! austryackim. 

Jemiec-inwalida, do którego mnie wezwano, 
to tylko cień człowieka, Odrazu widać, że su. 
choty toczą mlody organizun. Blady, wychudzo« 
ny, wycieńczony, skóra wprost przeźroczysta. 
W boku wielka rana, ropiąca ciągle i otwarta. 
Jest to Bośniak-katolik. Od r. 1915 w niawotci; 
Teraz już na wolnośsi, a jednak chyba nie wrów 
ci jadł do swej matki — zdaje się, że tu,u wrct 
| swej slom? rodzinnej, u progu wolności, życie 

zakończy. é ; 

Tuż obok niego młody człowiek. Nieżle wy- 


ę przy starożyłą 


Jeden Polak śmiał wzgardzić Polski surogźtem!..j 


karani przez polityczne władze powiatowe grzy- ;bawa przęd katastrofalną ruiną. Do nieszczęść, | 


oo 


MAŁY FELIETON. 
Testament dziwaka. 


do sześciu miesięcy, Jeżeli przekroczenie popeł- | zycye, przybyła nowa klęska. 


niono przy wykonywamiu przemysłu, można) Z CZERNICHOWA piszą nam: Stararlem 


, nami do wysokości 20.000 kor. lub aresztem | spowodowanych przez wojnę, inwazję i rekwi-. 


nadto orzec utratę uprawnienia przemysłowego | tutejszej dyrektorowej, p. Mazurkowej, vraz p.: 


skwy donoszą: Dziennik „Krasnaja Armia* pi- slada. Powiadają tylko, że ślepy. Zbliżam iq 
j 520, że żona Mikołaja Romanowa stanąć wiuna do jago łóżka. Istotnie na obu oczach bielno, 
przed trybunałem rewolucyjnym. Rząd nie po-; Pochodzi g Sanoka w Galicyi Ma 23 lata — 
winien wydawać jej obcemu państwu (Hiszpa- | w domu ojciec, matka i siostry. Jako jeniec 
ui, lecz winna ona byó umieszczona bezpie-: pracował w oukrowni rosyjskiej. W fanyce 


Był sobie raz pewien wielki dobroczyńca 
ludzkości, który przez życie całe dobrze czy- 
nił i wyświadczał rozmaitym narodowościom 
wielkie dobrodziejstwa, Umierając, pozostawił 
wiele legatów na cele publiczne, a zarazem r— 
i jako, że dziwakiem był ów filantrop — wpi- 
sal rastępujący warunek w kodycylu testa- 
mentu: Niechaj, gdy będzie w trumnie leżał 
przybęda przedstawiciele trzech narodowości: 
Pulak, Moskal i Niemiec i niechaj każdy na 
znak wdzieczności włoży mu do trumny pewną 
kwotę picniężi:ą; sto koron niechaj włoży mu 
do trumny Polak, tyleż Moskal wreszcie Nie- 
miec, ło i ten z dobrodziejstwa obficie korzy- 
stał. 

I stało się, jak żądał przed śmiercią fl- 
łantrop. 

Stanął naprzód przed katafalkism Połaczek, 
wdzięczny zawsze i wszędzie, í w bitem arebrze 
sto koron wyliczył. Postąpił z koleł Moskal i 


złożył sto nowinśkich karbowańców w hołdzie. | choł d 


Przyszła kolej na Niemca, 

Ten postąpił bardzo słusznie, Wypełnił blax- 
kiet wekslowy na 300 marek, włożył go pie 
teko wztruszóny do trumny, zaczem, jake pra- 
wnie należną mu resztę, zgarnął dary obu po- 
przedników. Nie mógł się z tego powodu w gro- 
hio obrócić nieboszczyk, bo przecież za Niem- 
cem stało prawo. 


KRONIKA. 


ŚRODA 
Wschód słońca e geńc 4 40 r. 
2 | Zachód a » ©4147 v. 


Dłagość dnia godzin. 14 m. 19, 
Joanny 


E miestą. 


znakiem deszczu, a zakończył się przecudnym, 
purpurowym zachodem słońca. Na półn.-wscho- 
dzie ukazala się koło godz. 8 wieczorem pięk- 
na tęcza, jakby na znak przymierza słońca 
z ziemią. Może nareszcie uśmiechnie nam się 
pogoda. 


. 


u ” 


(22 zawBze lub na pewien oznaczony czas. Rów- | Dzikowskiej odbyło się w dniu 18 b. ca. w eali 


WCZORAJSZY DZIEŃ rozpoczął RE do aresztów,. a towar ulega konfiskacie. 


nież można z tego samego tytułu orzec prze-, 
padek na rzecz państwa przedmiotów, zakwe- | 
styonowanych lub dochodów z ich sprzedały. 
Rozporządzenie to obowiazuje od dnia 19 słer- 
pnia 1918 r. 


PARK AUTOMOBIŁOWY C. O. G. Od sze- | no w połowie na miejscową ochronie. w poło- | 


rezu miesięcy Świątniki górne błagają €C. O. G.: 
o przydział automobilu elńżarowego na cela | 
zniszczonsgo s powodu wojny, przemysłu śbu- | 
sarakiego, dla którego kwestya komunikacji | 
jest kwestyą bytu. Od szeregu m!esiecy pomie- | 
szczono przy ul. Biskupiej aż dwadzieścia dwa 
automobile ciężarowe, stojące tam bszczynmie, 
zadymiające £ otrząsająco domy tam położone. 
Nie milkną skargi na biesiady armit zzoferów, 

znudzonych s powodu dłuższego bezrobooieg a 
ha cele piekące brak tych niosbędnysh środków 
komumikacyń. 

NIEPRAWDOPODOBNA WIADOMOŚĆ. £ Bo- 
nam, że w tych dniach klnos 
Wiśniokł 4o którego należy stary zamek 
w Wiśniczu, zmien właściciela. Nabył go mia- 
nowicie fabrykant s Podgórza, p Henoch 
Sefdenfrau, sa 9 milionów kor. Pe- 
wien krakowski pośrednik, który interes do- 
prowadzR do skutke, otrzymał 800.000 kor. 
porękawicznego. Wiadomość ta wydaje nam stę 
nieprawdopodobną, chociaż w dzisiejszych cza- 
sach władania milionerów peskarskich nie jast 


|ona niemożliwą. W każdym razie bardzo ory- 


ginalnem będzie, jesi właścicielam prastarych 
ruin zamku ks. Lubomśrakich będzie p... He 
noch Beidenfrau. 

PASKARZE PRACUJĄ usilaie, aby Kraków 
pozbawić resztek zapasów. Dowodem tego jest 
mały wypadek z ul. Warszawskiej, gdzłe wczo- 
raj połicyamt przyaresztował całą furę żydów 
z Królestwa, którzy wywoziń takle spocyały, 
jak cukłer, tytoń, cygara, świece i © p. Ma 
sią rozumieó cała spółka, której przywódca 
posiadał radeo 6000 rubli w gotówca, powędro- 


KRONIKA POLICYJNA notuje, jak swykle, 
szereg włamań f kradzieży. Do eks h 
należy okradzenie wdowy po 6 p Wyspiań- 
skim, której niejaki Szeliga zabrał korale, war- 
tośei kilkunastu tysięcy koron. 


Å Å= I 


zakładu przedstawienie amatorskie. Wykonaw- 
cami ról w dwóch sztuczkach były dzieci. 
Przedstawienie było bardzo udatne co do %y- 
konania, jak I co do rezultatu kasowrgo. Czy- 
sty dochód, w kwocie 240 koron, pr: znaczo- 


wie na wdowy I sieroty po lezinust:'h. Na 
ogólns życzenie będzie przedsiawiciie powtó- 
rzone we wrześniu. 

ARESZTOWANIB WŁAMYWACZY Z LU- 
BACZOWA. Żandarmerya polowa w Lublinie 
aresztowała dszertera, Józefa Pobutę z Prze- 
myśla, z dwoma towarzyszami jego 1 odesłała 
ich do sądu wojskowego w Lubiiule. Pobuta 
w maju b r. dakonał z 6 wspólnikami włama- 
nia się do urzędu podatxowego w Lubaczowie. 
Złodzieje ukradl wówozae  1,800.000 koron. 
Dotąd śladów ieh nę moios byłe wykryć Po- 
buta È jego dwaj $owatzywae wystarali się o 
fałszywe paszporty, które przy nich rnadorio- 
no. Ze skradzłonsj w urzędzie podatkowym w 


Lubaczowie kwoty Pobuta miał przy sobie 180 |; 


tysięcy koron. 

NIEDŹWIEDZIE W ZAKOPANEM, Przed 
kilku dniami na Porońcy m 
u Morsklem Okiem, zauważył leśniczy: tamtej 
szy młode niedźwiadki, pmyczajone koło sosny. 
Chotał je słapać, gdy nagle z gąszcza wysa 
stara niedźwiedzica £ rzuciła aig na nieprzygo- 
kowanege na taką niespodalankę leśniczego. 

PODŁUG REGULAMINU WOJSKOWEGO... 
Z Wiednia donoszą Przed sądem dywizyjnym 
odbyła się rozprawa przeciw kapitanowi Wolt 
gangowi, oskarżonemu o abrodnią mordemtwa. 
Rzecz miała się tak: Dnia 28 ezerwca r, 1917 
ne pozycył Colbricom wydał kapitan Wolf- 
gang, 8T p. p, rozkas urządzenia wycieczki 
w rowy nieprzyjacielskie, calem zasiągnięcia 
języka. Wycieczkę tę uważano za beznadziej- 
ną, a prowadzić ją miał porucznik Turek. — 
W przeddzień wyprawy powiedział do zuga- 
fttrera kapral Tusak »='żolniera podobno bar- 
dzo dzielny „odznaczony kilkakrotnie za wale 
czność: „Wiesz co, powieda porucznikowi Tus- 
kowi, te ja nie pójdę”. To nawpół Łartobliwe 
powiedzenie dotarło do ussu kapitana Wolf- 
ganga. Napróżno Tusak oświadozał gotowańć 


i pójcia s wyprawą, napróżno oficerowie wata- 


Zakopanem 


| 
poleconymi, akutbowymi t prywatnymi, jakoteż 


l eznia wewnatrz państwa. Dziennik dodaje, że 


|rząd sowietów postanowił Aleksandrę  pocią-| 


znać przed sąd za stosunki z Rasputinem. 

REWOLUCYJNY ZWIĄZEK KOBIECY. 
„Leipziger Neueste Nachichten“ donoszą, te 
dnia 7 b. m. przyszło w Rotterdamie pod ratu- 
szem do wielkiej demonstrasyi kobiet, z recyi 
| niesłychanej drożysny | braku środków żywno- 
Kci Policya strzelała do kobfet i aresztowała 
wiele z nich. Podczas śledztwa okazało cię, Że 
są to członkinie suządu awiązku rewokioyj- 
nego k D. 

O SWEATER DLA PSA, Berliński „Vor- 
wärts" donosi: Do urządu odzieżowego w Kolo- 
nA zgłosiła si} żona pewnego milionera wofen- 
a prożbą e wydanie karty poboru na swo- 
Urzędnik 


| podtrzymała odmową, podanie sań, jako „cu- 
tomam“ zachowano s przeznacseniem de przy- 
iega muzeum osobliwości wojennych, 

| cnn Znana) 
Zawiadomienia I komuniżaty. 

RUCH POCZTOWY Z POBRZEŻEM. Dyrek- 
aya poczt donosi Na Pobrzeżu otwarto na no- 
wo dnia 5 b. m. urzędy pocztowe: Canale, Dorm- 
berg, Mossa; Piave Ranzłane i San Lorenzo di 
Mossa dia rucha listowego łycanie s lHstami 


dis ruchu stów wartościowych i płanieężnego 
(przekazy I pocztowa kasa oszczędności) Od 
tego samego nia rosmzerzono zakres ezynnożci 
urzędów pocztowych Gradyska, Komen f Me- 
des na ruch pakietawy, Najwyższa waga pe 
kietów wynosi 10 kg. 


NEKROLOGIA. 

W Grywałdzie przy Krościenku a. D. zmarł 
w T6 roku życia emerytowany inżynier kolei 
państw, Apolinary de Dziuli Drie- 
wolski jeden s nawibitniejszych postaci Pod- 
hala. Właścictol dóbr ziemskich starej genera- 
oyi, otoczony był w szerokiej okolicy szczerym 
szacunkem, cieszył stę nudio wielką miłością 


opuściła go. Przeczuwa w niej pocieszycłel- 
kę w złych godzinach t w chwilach okrut- 
nej niepewności. 

— I'oniewaž umrę, proszę mł powiedzieć, 
czy jrzechowają moje ciało, aby po wojnie 
ouilać je rodzinie, ` 

A usłyszawszy zapewnienie, uśmiecha się. 
Tusza żołnierza wraca na nowo do swej 
największej miłości. 

— Co słychać na froncie? Czy idziemy 
naprzód? Prawda, że niedługo odniesiemy 
wielkie zwycięstwo? 

Chwila milczenia, s potem słowa Świad- 
cząca co jest najsilniejszą, najczulszą tro- 
ską człowież a na tej ziemi: 

— Niəch pani pocieszy moją matkę, 
niech jej pani powie, że odszedłem baz ża- 
lu, ciesząc się spełnieniem obowiązku f nie 
tracąc odwagi aż dokońca.. A teraz pro- 
sze zawołać kapelanm e 

W godzinę później, w cichej sali, pośród 
rannych, wzruszonych i pełnych uszanowa- 
nia, przyjmował ze złożonami rękami po- 
cięchę Eucharystyi. 

A choć był to prosty żołnierz, jedna z 
tych niezliczonych ofiar krwawej hekatom- 
by. o których jutro się zaponini — jednak 

widok tego młodzieńca, idącego ku śmierci 


pragnę. 


wiarę, zbierającego resztki sił dla powita- 
nią Pana — widok ten był dla nas lekcyą 
odwagi i pokrzepiającym przykładem. Inni 
odeszli po nadaremnej operacył, albo w o- 
mdleniu, które ntweczy całą istotę i odbie- 
ra jej, przed śmiercią, poczucie okropnej 
pustki ł lęk ostatniego tchnienia. Tem od- 
chodził w pełnem życiu. Widzlał kres swe- 
go istnienia. Miał lat dwadzieścia t dwa, a 
przypominał tych starych wiarusów, przy- 
zwyczajonych do wojen, co wyzywali du- 
mnem 1 ironicznem spojrzeniem najokrop- 
niejszą rzeczywistość, jaką człowiek moż3 
oglądać na tej ziemł 

Siedziałem u jego wezgłowia. Była piąta. 
Blade wargi konającego otwierały się ci- 
chem rzężeniem, a ciężkie powieki y- 
kały się na ostatnie promienie wspaniałego 
wiosennego słońca, które rzucało ma jego 
łóżko żywe i ciepłe swiatło. Mówiłem mn 
o rzeczach, które nie są z tego świata I czu- 
łem, że słową moje przenikają w jego du- 
SZĘ. 

— Proszę się modlić za mnie, jutro... za 
żywego lub umarłego, to wszystko, czego 


"A potem zwrócił się do pielęgniarki, 


ra 

jem matki, która lepiej niż my czuje ból 
rozłąki £ zna cudowny sposób cierpienia z 
innymi ł za drugich: ° 
 =— Proszę, niech pani zostanie przy mnie 
aż do końca. 

Z- nadejściem nocy osłabienie się zwięk- 
Bzyło. W, sali ani krzyku, ant jednej gwar- 
nej rozmowy. Ranni, których także nieraz 
muanęła śmierć, rozumieli jej majestat i 
smutek. Kilku zebrało się koło łóżka, doty- 
kając z uszanowaniem zimnych rąk, uświę- 
conych ostatniem namazaniem, Kojąca po- 
goda otaczała kres życia żołnierza, który 
był dla nas uprzytomnieniem wszystkich o- 
fiamych zgonów. 

Nazajutrz rano zastaliśmy go jeszcze przy 
życiu. An jednego drgnienia w zgniłem na 
pół ciele: życie trzymało się tylko potęgą 
woli, wyższą od siły rozkładu. Uśmiechał 
się jeszcze £ mówił Oczyma szukał mnie 
t rozpoznał, kiedym przyszedł. 

— Ach! — odezwał sią — czułem przed 
chwilą, że ksiądz modli się za mnie. 

Tak, modliliśmy się za niego. Wszyscy 
księża polecali Bogu to życie, niemożliwe 
do przedłużenia. U jego boku, ta co za- 
stępowała mu 


z uśmiechem, zachowującego aż do zd) siedziała cicho w nogach łóżka ze spoko- 


ko sią dowie, że syn jej, jak tylu innnych, 
dawno złożył ofiarę chwały za Francyę =- 
szepnęła: J 

— Ofiaruj życie za Francyg. 

Rysy jego rozjaśniły się, a usta wypo- 
wiedziały s trudem! 

— Tak, za Francyę. 

I umarł lekko, zdala od armat, w spo- 
kojnej salt, gdzie ranni tłumili kroki, ażeby 
nie zakłócić ostatnich chwil nieznajomego, 
w którym każdy odajdywał braterskie rysy 
towarzysza, umierającego za 5zczytną spra- 
wę. Przeniesiono go do trupiarni, a stam- 
tąd szybko do śzpitala wojskowego do oglę- 
dzin lekarskich i pochowania, 

Niewielu zna jego nazwisko. Dla towa- 
rzyszy, był i pozostanie numerem 127, tym, 


1 


który przybył pewnego wieczoru i umarł w |TZy 


czterdzieści ośm godzin później. Śmierć je- 
go mie dostała hołdu łez, wylanych przez 
rozczulone oczy. Żołnierzę nie opłakują się 
wzajemnie. I męski żal nie wyraża się w 
czułoścłŁ Ale wspomnienie tego przechod- 
nia, który przy nich odbył ostatni a bole- 
sny postój, pozostałe im w sercach. 

W. dwa dni potem spotkałem sześciu z 
mich, jak z rękami na temblakach, utyka- 
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hył częste pożar I upał, a baraki micszkalme 
zimne, nieopałans. Nabawił się szalonego bóla 
głowy, potem róży, a że nikt się nim w choros 
bie nie xajął, stracił ostatecznia i wzrok zus 
psłnie. ` | 

Dragt Mepy, to' Wiedeńczyk. Kula przeszłą 
£ boku pezez obydwa oczy i nos. Pokazał mi 
ranę z pod opatrunku. Twarz zeszpecona s*ra« 
armo, zamjagt ocu — okropne, krwawa opro 
doly, bolesne. Opowładał mó, jak z paszatku 
zawaze płakał kiedy sobie uprzytomnił że £o 
py. Teraz pogodził się już z wołą Bożą. 

Dalej Czech, lat 40, sparaliżowany ną 
obie nogh tał się do niewoli koło Równa 
w 1916 z». Jako ranny przebywał prawie caiy 
czas W mzpłtalach. Zjeździł w ten sposób cztą 
Rosyę £ Sybsryę., Z jednago szpitala wysvłzna 
go do drugiego, Wiadomośc z doma otrzymał 
dwa razy, chod wysłał do domu, jak mowił, 
przeszło 200 kartek £ Mstów. W domu siedmio: 
ro drobnych dzieci, a o żonie napisała siox4rą, 
że poszła a domu niewiadomo dokąd... 

Straszne wrażenie zrobił na mnie inrralidą 
Niemiec x zachodnich Węgier. Formalnie poj 
krzywiony, sparaliżowany kompletnie. Uszy 
|nogf, ręce, tułów zupełnie całe pokręcone. Mó 
wi s ogromną trudnością, Pracował na Moklzej 
na statkach, wiecznia nad wodą i w wodzi 
Przeziębił się kilka razy i doszedł do takia] 
okropnej ruiny całego organizmu. 

Opowiadania oficerów-jeńców 1  Żołnicrzyj 


wraczjących s Rosył, odmienne, naturalnie 
szczegółach, pozwalają na ogół wytworzyć so 
bio obraz stosunków w Rosyi Z początku byłą 
jeńcom nle źle, Komitety dla jeńców zdziatały 
ogromnie dużo, Obecnie jednak, za rządów boli 
trudno wytrzymać wolnym, cóż dos 

E zdanym ná łaskę drugich? Ci, ed 
to , po szpitalach, wymierają z głoduj 
poz” a wszełkiej opiekL Ginie tysiąca no4 
wych. bezbronnych ofi$f tej strasznej, bezrozuę 
muej wojny. — Zdrowi zaś tworzą bandy, ta 
bują, albo w szeregach czerwonej gwardyt, al4 
bo też na własną rękę powiększają straszny 
chaos, w jakim dziś Rosya pogrążona, stają sią 
pionkami tej Nemezis dziejowej, karzącej ta 
państwo za wszystkie krzywdy i błędy wiekod 
we, za gwałt i przemoc. za cytadela, jęk: naszej 
Sybir i knuty. 


EM 
niosącym ciężki wieniec. Dzielni chłopcy zą 
brali trzydzieści fraków, aby zinarłomu to4 
warzyszowi ofiarować ten wzruszający ho!dj 
| Szli złożyć wienieo na trumnio, ażeby krzyą 
drewniany, który oznaczył jogo grób, upiyką 
szył się tym. symbolem miłości, 

—— Idzierzy oddać ostatnią posługę toż 
warzyszowi — powiedział jeden, 

Drugi rzekł po prostu: 

— Trzeba si: ki "ać nawzajem. 
Najmłodzzy zauważył melanenolijnie: 

— Dziś on, jutro może my. 

... Kiedyś mstka jego ì narzeczona do. 
wiedzą się.o jeco Śmierci £ o czułości, któ 
i go ukołysała. Dowiedzą się, że była stodi 


ką i że trumnę ich ukochanego niesio::o w 
orszaku naszych dumnych młodych żolniej 
ch -S 


Wtedy z pawnością ich bezbrzeżną żał3 
bę przeniknie radość, jedna z tych świci 
tlanych myśli, które rzucają blask na cień 
nieskończonego smutku. ; 

Ksiądz go povłogosławił; przyjaciele fa 
kochali; pocieszała go kobieta, 
matka... 


co była 


atke. matke, która niepred-|jąc. wszyscy tanui. szli z4 najzdrowszym. | 


Każdy pociąg, 


czonych strasznie. Widziaiem wczoraj wagon 


zapełniony waryatami. Straszny widok, przy- | 


gnębiający do ostatnich granie. 
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każdy transport przywozi ofia- | dało się nam wydostać z Jasu Triesconrt. Na | 
ry wojny: bez rąk, bez nóg, ślepych, =) 


naszem prawem skrzydle zajęliśmy Pam- 
prets ł posunęliśmy się naprzód aż 40 koń- 
ca  Dreseulineour« Na północ od Ajsny 
zajęliśmy Morsain. Liczba wziętych w tej o- 


Jeszcze nigdy nie wił sią świat w takich bo- kolicy jeńców wynosi 2200. 


Jeściach, nigdy nie pławił się tak we łzach i 
krwi. A końca, mimo wszystko, w piątym roku 
wojny nie widać == owszem rany coraz głębsze, 
coraz krwawsze. 


m i a a 
Biuletyn. austro-wegierski. 


Wiedeń, dnia 31 sierpnia, 

Urzędowo donoszą dnia 20 sierpnia: 

W nocy na dzień 19 sierpnia wojska na- 
sze wykonały na południe od Sasao Rosso 
pomyślny wypad do Hn] nieprzyjacisiskich. 

W obszarze Asolone odparto włoskie od- 
działy wywładowcze. 

Szeł sztabu generalnego, 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia Bi sierpnia, 
Urzędowo donoszą dnia 20 sienpniaz 


Zachodnią wkiownła wojny. 


Grupa wojsk następcy trona bawi 
ks. Ruprechta. Na południowy zachód od 
Baillen! wzmagała stę czynność artyleryi 
kilkakrotnie do znacznej siły. Na polu bi- 
twy z dnia 18 sierpnia ponowił nieprzyja- 
ciel wczoraj włeczorem swe ataki. Na po- 
łudnie od Meteren nie zdołały słą one roz- 
winąć z powodu naszego ześrodkowanego 
ognia. Na północ od Vieux Berquin odpar- 
to je po walce z bliska. Po obu stronach Lys 
cofnęjiśmy przed kilku dniami bez walki 
nasze daleko wysunięte naprzód posterunki 
na zachód od Merville na linię położoną na 
wschód od tej miejscowości. Oddzłały nie- 
przyjacielskie obsadzity wczoraj w nocy 
Merville. Koło Lens i nad Scarpe odparto 
angielskie natarcia. P 

Grupa wojsk generała pułkownika Boeli- 
na. Na północ od Lihons zaatakowały na- 
sze wojska wypadowe angielskie linie stra- 
ły przednich, wzięły ich załogę do niewoli 
l odparły kilka przeciwataków nieprzyja- 
ciela. Na północny zachód od Chaulnes od- 
parliśmy atak nieprzyjacieiski, który ruszył 
naprzód wieczorem po krótkiem przygoto- 
waniu ogniowem. Na północny zachód od 


! RY; 


`A 


POŁOŻENIE WOJENNE.! .- 
Jak donosi dzisiejszy. komunikat wieczor- 
Francuzi rozpoczęli wielką ofenzywę na 
południowym odcinku w kisrunka na Noyon. 


Wiedeń. (Telefonem). Ze względu na przy- 
jazd ke, J. Radziwiłła do Wiednia zauważa 
„W. Abemdbatt', że mylnem jest przypu- 
szczenie, iż załatwienie sprawy polskiej po- 
stępuje obecnie w zbyt pospiesznem tem- 
pie. W porównania z tem jednak, co dotych- 
czas uczyniono w tej sprawie, a co Polacy 
sami oznaczają jako nikły rezultat, 
można obecnie skonstatowań, że rokowania 


Teraz będzie prędzej. 4 


TA 


Posuwają mię oni po obu brzegach Oisy|To na co upmsednio czekać tzeta było | kasy 


i koncentrycznie półkolistą linią dążą dojmiesiące, zostanie załatwione obegnie 


wz, A 


“Y 


tejszyof Wzieńników z Kasy partyjosj so-| bywaly się posluchania.. Wieeroreay byłą 
cyalnyci rewolucyonistów lewicy skradzio- | przyjęcie u pp. Gniewoszów, a jutro rang 
no 1 ł pół miliona rubli, Złodziej ucickł z | minister wyjedzie do Pizeinyśla. 


pieniądzmi na Ukrainą -m . A 


Powstanie chłopów na Ukrainie? |  Złudne nadzieje pokoiu. 


Kijów. B. kor. Rosyjska depesza iskro-| Wiedeń. (Telefonem). W przeciwieństafł 
wa twierdzi, że dnia 11 sierpnis powstańcy |do doniesień prasy austryackiej, podkretias 


a a a zaj 


4 


.ehłopaży zdobylt miasto Czernichów, przy- |jącej ciągle dążenie do zawarcia pokoju, 


czem wzięli dwa działa, karabiny maszy- |ogłasza berliński korespondent „Abe: d“ 
nowe oras pieniądze s kasy państwowej i| wynik rozmowy z członkami Sejmu Rzeszy, 
kolejowej, Załoga niemiecka w sile 5*órzy dotychczas popierali aksyę pokojo- 
1500 ludzł młała xostaź zniesiona ~ jwą. biwiordzają oni, że na dłwższy czas 


RAL ZN Z NZ. Ów EO Z A W A A ÓW O 


otoczenia 1 odcięcia tego miasta. Taktyka 
gen. Focha polega obecnie na tem, iż ude- 
rzenia swe przesuwa on na coraz inne og- 
cinki rozległego frmtu atakowego, aby 
uniemożliwić Niemcom przesuwania odpo- 
wiednich rezerw. Tak np. wczoraj główne 
ataki skierowane były przeciw Roya. Dzi- 
siaj uderzył on o 30 kim. na wschód na 
Noyon, ,* 


Na froncie flandryjskim much przy gobo- 
wawozy do większych operacył jest, zdaje 
się, ze strony koalicyż już ukończony, Front 
atalkowy obejmuje na razie odcinek między 
Bajfleul a Merville. To ostatnie miasto leży 
prawie w środku łuku, jaki tutaj w kie- 
runku zachodnim zatacza front niemiecki. 
Równocześnie podjęli Anglicy atakt demon- 
stracyjna w punkcie łączącym obecne pola 
walki, mianowicie między Lens a Armas. 

W ten sposób cały front od Ypros aż po 
Reims został powoli wciągnięty w akcyę 
zaczepną koalicyi. Na wielu częściach pro- 
wadzons jest właściwie walka muchowe, 
gdyż odłączenie od nieprzyjaciela celem 
zajęcia mowych pozycyj nie wszędzie mie 
Niemcom udało. Ogólna ołenzyńa na ma- 
chodzie ze strony koalicyi zaczyna zataczać 


| coraz szersze krągł. 


Roye zaatakowali Francuzi ponownie WOZ4ł- , oz waza R 


mi pancernymi. Odparto ich między Beau- 
wraienes a Oise w ciagu dnła walki Na sze- 


rokim froncie przeszli tu Francuzi ponownie | 


do silnych ataków częściowo świeżo spro- 
wadzonemi dywizyami, Na południe od Cra- 
pezn—Mesnil zławały się ich ataki przed 
naszemi liniami. Po obu stronach Fresnleres 
rozbito je przeciwnatarciem. Między Lasel- 
gny a Biscourt odparto nieprzyjaciela po 
gwałtowzej walce z bliska. Części naszej 
linii przedniej, do której nieprzyłacisł przej- 
ściowo wtargnał, zostały znów OCZySZzCzOone. 
Również utrzymaliśmy naszą linię przyty- 
kaiąca do Oise przeciw gwałtownym atakom 
hieprzyjaciela. Do wieczora odrzucono nie- 


[i towarzyszący mu hr, Adam Ronikier 18-g0 
|siorpnia zjawili się na posłuchaniu u cess- 


"Rozstrzygnięcie nie zapadło, 


Warszawa. B. kón Ostatni numer „Moni- 
tora“ podaje następujący komunikat urzę- 
dowyt Dyrektor departamentu stanu, ku. 
Radziwiłł w środę wieczór wrócił m Bert- 
na z głównej kwatery. niemieckiej, W nie- 
dzielą i w poniedziałek zdawał ka Rað- 
wil sprawę me swojej podróży Radzie Re- 
genayjnej ł radzie ministrów, Ke. Radziwiłł 


przyjaciela do stanowisk, z których wyszedł. rza Wilhelma 6 w tymsamym dniu złożyli 


Miedzy Oise a Aisne po południu wałka o-, 


gniowa znów wzmogła się do wietktej sity. | 
Ko!» wieczora atakował nieprzyjacieł dalej | 
miedzy Carlepeat a Nouvron. Na obu skrzy- 
dłach frontu atakowego odparto go w wal 
ce z Mliska, w średku ogień nasz zatrzymał | 
piechetę nieprzyjacielską przed naszemi po- | 
zycyami. 

Grupa wojsk generała Galwitza. Między | 
Mozą a Mozela nasze oddziały wywiadowcze 
wtiargnęły na kilku miejscach w linie nie- | 
przyjacielskie. | 

Porucznik Veltjens zwyciężył w wajce | 
navawietrznej po raz 29, 30 i 31, wicefeld- 
webeł May po raz 22, 23 i 24, porucznik 
Roth po raz 22. jeż 

Fierwszy jen. kwat. Ludendorff, 


Wieczorny Komunikat niemiecki. 


||— 


- 


Berlin. P. kor. Wieczór. Między Oisą a 
Aisną rozpoczęła się oczekiwana od kilku 
dni zainiecyowana 18 i 19 b. m. silnymi ata- 
kami próba przełamania linii 
przez Irancazów. Ho zaciętej walce pierw- 
szy szturm nieprzyjaciela załamał się w na- 
szych stanowiskach bojowych. 


Ofenzywa X. armii francuskiej, 


Londyn. B. kor. Biuro Reutera dowiaduje 
sie, że X. armia dziś rano znowu przeszła 
do aisku miedzy Oisą a Aisną na froncie 
10cjo milowym. Postępy są dobre. W a- 
faku pósunięto się naprzód o 2 miłe. Dotąd 
2.500 jeńców. Armia posuwa się na tere- 
me, który Francuzi zdobyli z końcem o- 
statniego tygodnia. Okalajacy ruch, jak 
donosi „Reuter“, może zmusi Niemców cof- 


nać się aż do Chemin de Dames. l 
i 


KOMUNIKAT FRANCUSKI. | 


Wiedeń. B. kor, Komunikat francuski 19 
b. m. wieczór. Między Matz a Oisą posuwa- 
my się dalej naprzód. W ciągu dnia wojska 


wizytę kanclerzowi państwa hr. Hertlingowi 
i generałowi Ludendorffowi, próca tego od: 
byli kiks konferencyi s sekretarzem pai- 
stwa urzędu spraw zagranicznych admir- 
iem Hinteem. Podród dyrektora departs- 
mentu stanu, o ile chodzi o sprawy polity- 
czne, miała charakter nawskróś inform 


macyjny. Nadto ka Radziwiłł skoray-- 
| stat ze sposobności, by przedstawić s er eg 


narodowych postulatów w spra- 
wie dalszej wybudowy administracył 
kraju w Królestwie Poólskiem Jak się Bamo 
przez się rozumie, z okazyi podróży infor- 
macyjnej nie zapadło Żadne zasadnicze roz- 
strzygnięcie polityczne, zwłaszem podane 
przez niektóre dzienniki pogłoski, jakoby 
delegaci rządu polskiego zaproponowali kii- 
ku kandydatów na tron polski, nie odpo- 
władają faktom. Ka Radziwiłł był 
przez cesarza, Wilhelma jak t przez wszyst- 
kich dygnitarzy, z którymi konferowal, ser- 
decznie przyjmowany % u wszystkich spo- 
tkał się 2 jak największem tmozumieniam 
dla wszystkich kwestyi, która dotyczą ży- 
wotnych interesów i zasadniczych potrzeb 
Królestwa Polskiego. Wczoraj wieczór ks. 
Radziwiłł wyjechał do Wiednia 


Ks. Radziwiłł w Wiedniu. 


Wiedeń. B. kor. Polska agencya prasowa. 
Ke J. Radziwiłł, szef polsk. departamentu 
stanu w Warszawie, przybył wezoraj do 
Wiednia, gdzie powitali go członkowie re- 
prezentacyi polskiej w Wiedniu. Dzisaj 
przed południera odbędzie konferemcvę x hr. 


IBurianem. Hr, Burian da na oześć gościa 


śniadanie w hotelu Sachera. Ks. Radziwiłł 
prosił o posłuchanie u monarchy. Posłucha- 
nie to prawdopodobnie odbędzie się we 


nasze, Tiimo zaciętej obrony nieprzyjaciela | czwartek. W środe przybywa do Wiednia 


zajęły Tresnicres i dotarły do krańca za- 
chodniego Lassigny. Dalej na południe u- 
soma "W. OO l * 


Mamy do sprzedania 


Obszerny budynek piętrowy z ogrodem na pryncypelnej ulicy za 400.000 
Willę w Podgórzu za 110.000 koron. Wilię na eetet ed j $ 
Salwatorem domek z dużym ogrodem za 118.400 koron. 


W Gorcyi: Bardzo korzystne kupno, bo przynoszące na czysto 4%, stanowi dom murowany 


W Krakowie: 
koren. 


reprezentant polskiego departamentu stanu 
w Berlinie, hr. Adam Ronikier. 


250.000 koron, Pod 


w Hilówco za 76.000 koron. Dem parterowy z ładnym ogrodem, z wszystkiemi nowoczesnemi 


udogodnieniami za 100.000 koron w Tamowle. Mamy w Makowie do sprzedania dom z 1! 
morgowym ogrodem za 102.000 koron. 


Poszukujemy demy z gruntami w powiatewych miastąche 


w kilka tygodni 


Oficyalne wyjaśnienia,” ` 


Berlin. B.;kon Jak donosi „Berl TagbL* 
i „Vorwasrts* wicekanciam Payer i se- 
kretarz stanu spraw zagranicznych H fne o 
przyjmą jutro w południe przywód- 
ców stronnictw parlamentu, aby im udzie- 
lô informacyż o rokowaniach w wielkiej 
głównej kwaterze, przyczem mają być rwie- 
szcz omówione różne kwestye polityka 
wschodmiej. W związku e tą konferencyą 
ma być także powzięta decyzys Go do TWO- 
łania komisyś głównej. Według informacyi 
„Tagblattu* zwołania jej należy na pewno 
oczekiwać, 
R TERE —_ - TEE 0 1 EEK 


Wojna rosyjsko-francuske-angielsta. 


Wiedeń, (Telefonem). Urzędowy dziennik 
francuski z dnia 16 sierpnia ogłasza, jak 
donoszą z Genewy, że Francya i An- 
glia znajdują się na stopie wo- 


potoczą sią teraz unacznie szybotej. 


W ANGLII. 

Wiedeń, (Telefonem). Za przykładem Fran- 
cyi Anglia intemowała wszystkich tych Ro- 
syan, którzy okazali się zwołennikami bol- 
szewików. 


Lwycięstwo nad Anglikami, | 


Sztokholm. B. kor. Doniesienie „Svenska 
Telegram Byreua*. Jak się tutejszy dzien- 
nik bolśzewioki „Folkets Dagblsdeż Politi- 
ken“ dowiaduje s Moskwy s kół komitetu 
socyalistycznego międzynarodowego, woj- 
ska sowietów pobiły angielski kor 
pus inwazyjmy koło Archangielska— 
Onegł ł miały odnieść wielkie zwycięstwo. 
Także nad Donem misły wojska sowietów 
zwyciężyć f maszerłdłą uwycięsko pa- 
przód. 


' JAPOŃCZYCY NAD AMUREM. 

Władywostok. B. kor. Reuter, W Mikola- 
jewsku nad Amurem wysadzono na iąd od- 
dział marynarzy japońskich w celu ochro- 
ny ludności japońskiej. Potyczka między 
Czechami a bolszawikami na froncie Useuri 
zakończyła się odwrotem bolszewików x po- 
zycył J WM 
ARESZTOWANIE OFICERÓW ROSYJSK. 

Moskwa, B, kor Tutejsza prasa donosi: 
Z 15000 uwięzionych w celu zarejestrowa- 
wania oficerów, jednej trzeciej ozęści użyto 
na instruktorów wojskowych, ręszta ma być 
brana do prao przymusowych. 


Groźba konfrrewolucyi w Rosyl. 


Rotterdam. B. kor. Według „Nieuwe Roth. 
Courant“ korespondent „Daily Newa“ dono- 
sl ze Bztokholmu 18 sierpnia: W Moskwie 
obiegała od pewnego czasu pogłoska, że 20 
sierpnia wybuobnie kontrrewolucya, Kore- 
spondent nie wierzy, by podobmy ruch miał 
widoki powodzenia lub doznał choćby chwi- 
lowego poparcia przez lud. Po zamordowa- 
niu hr. Mirbacha można było zauważyć, że 
szerokim kołom ludności ważniejszą była 
sprawa, Gzy uda się uniknąć wojny, niż to, 
czy rewolucyomistom uda się w ten sposób 
wywołać wojmę. Pokmzało się, jak wielka 
przepaść istnieje między przywódcami so- 
cyalnych rewolucyonistów lewicy a trzeźwo 
myślącymi włościaninami, których oni niby 
reprezentują.  „ 


O nowy rząd w Rosyi. 


Amsterdam. B. kor. Wedle doniesienia 
jednego z tutejszych dzienników: dowiadnu- 
ja się .„Times'* s Władywostoku, ża rozmaf- 
te syberyjskie rządy, konkurujące z sobą, 
postanowiły, jak się zdaje, utworzyć komi- 
syę, czy też rodzaj Rady, do której każdy z 
tych rządów wysłałby trzech przedstawicie- 
lL Czysto socyalistyczny rząd syberyjski 
Życzy sobie, aby jego prezydent ministrów 
Lawroth został wybrany przewodniczącym 
tel komisyi, podczas gdy kadecł chcą po- 
wierzyć przewodnictwo w tej komisyi Hor- 
watowL 

DESINTERESSEMENT ROSYJSKIE. 

Berlin. B. kor. Jak się dowiaduje „Lołal- 
anzeiger* ze strony bardzo dobrze poinfor- 
mowanej, rząd sowietów obecnie formalnie 
ogłosił swe desinteressement w kwostył by- 
łych nadbałtyckich prowincyi. 

OKRADZENIE KASY PARTYJNEJ. : 

Moskwa. B. kor. Według doniesienia tu- 


jennej z Rosy 
INTERNOWANIE BOLSZEWIKÓW 


SPRZEDAJEMY TYLKO POLAKOM. 


| 


t 


t 


z PIERWSZE GALCYJSKE BIURO EFR === 


HIERONIM WEISS i Sa 


w Krakowie, ul. Smoleńsk 16. 


(Uwaza Biura Wolffa: We władomości fej | wykluczona jest jakakolwiek 


nle ma ani słowa prawdy) 


akoya na rzecz pokoju, gdyż rzha 


zeznan nc wa LS państw noutrdnych nie mogą się jej pod 


Przygotowania do prac parlamentu. 


Wiedeń. B. kon „Slavische Korrespon- 
donz“ donosł, że prezydenń ministrów Dr 
Hussarek przyjął dztń prezesa związku ozo- 
skiego, posła Stanka, wobec którego o- 
świadczył, że zamierzoną jest na --=no 5 ©- 
Byapodstkowa, Jak mg „Slav, Korr." 
dowiaduje, prezydent Izby Dr Grose zwoła 
w pferwszyeh dniabX września 
konferencyę przewodniczących klubów, Ba 
której uchwalone będą dyspozycye da prac 
Izby na sesyi wstępnej ł na sesyi jesiennej. 

O SESYĘ WRZEŚNIOWĄ. 

Włedeń. (Telefonem). Z oświadczeł mądu 
wynika, 84 trwa on przy zamiarze zwołania 
sayi wrześniowej lzby, oelam załatwienia 
przedłożeń podatkowych. Resd nie ma nie 
przeciw temu, aby na tej sezyt była pme 
prowadzona dyscusya żywnościowa 
i poruszone sprawy narodowościo- 
we, ale nie chciałby, aby te sprawy wzięły 
górę nad właściwym ćaiem sesył. Rokowa- 
nia ze stronnictwami rozpoczęły «ię dzisłaj 
konferencyą z przedstawicielem Czechów, 
dalsze wnet nastąpią, 


OBRADY KOMISY! FINANSOWEJ. 

Wiedeń. B. kor. Komisya finansowa Izby 
posłów została zwołana na dzień 10 wrze- 
Śmia, Na porządku dziennym obrad znajdu- 
ją sie następujące przedmioty: Dalszw ciąg 
obrad e przedłołeniu rządowem w sprawie 
podatku od wina, trzecie czytanie mrzedło- 
żenia rządowego o podatku od win musu- 
lasych, trzecie czytanie przedłożenia rzą- 
dowego 6 podatku od węgla, trzecie czyta- 
nie przedłożenia rządowego e opłacie kom- 
samevjnej od onkrn, dyskusya nad nrzedło- 
żeniem madowóm 0 podatku zarobkowym i 
grutowym. , w 

POSTULATY. KOLEJARZY. 

Włedeń. (Telefonem). Jak słychać, mini- 
sterwtwo kolełowe przyjęło prawie wszyst- 
kle łąlania postawione przes organizacyę 


| dw linii Ounarda 


doejmować ze względu na odporne stanowią 
sko koalicyi. Hertling zresztą jasno cświada ` 
czył, że Niemcy ze swej strony wszys.kał 
już uczymiły w sprawie pokoju i poza te 
granice nie mogą 166 Koalieya mą 
teraz okazać gotowość ze swej strony. 


Zagłębie Dąbrowskie dla Niemiec? 

Włedeś. (Telefonem). D:iceniki wiedeźli 
skie podają za „Vos. Zig." iufonnacye, 
trzymane przez ten dziennik w sprawie rol 
kowań w gł. kwaterze niem. i w Solnogie 
dme Powiadają one, że w ciągu obu ko 
ferencył poruszono spraw: uregulow 
ała granio i stosunków kaudlowych Cós 
nego Śląska W gł. kwaterze osiągnięto p 
rozumienie co do reguiacyi granic. Dalszą 
konirencye ustalą szczegóły. Podkreślono 
przy tem konieczność zaopatrzenia Górnegd 
Śląska w surowce i łącznie z tem rozważang 
sprawę przyłączenia Zagłębia 
Dąbrowskiego, Dziennik berliński ria 
wymienia do kogo ma Zagłębie być przyłąą 
czone. Wiemy do kogo należy a wniosek 
dalszy jast łatwy, „N. Fr. Presse" zaznad 
cza, że kola polityczne wiedeńskie p o w t 
piewają w prawdziwość tej wisdom 
ści. 


l ECHA SPRAWY LUSITANIL 
Sztokholm, B, kor. „Afton Pladet“ donoq 
ał pod mapisem: „Wreszcie wyświetlenie 
sprawy Lusitani“; Jak s xernań poczynio4 
nych w. procesie, wytoczonym przez pozo4 
stałych przy Życiu pasażerów Lusitanii przeg 
ka, ną pokładzie Luą 
sitanii znajdował sią tramsport amui 
mtLey.. Wing więs ponoszą ci, którzy naj 
pokladzie okrętu przewożącego amunicy gi 
przyjęli pazażerów. , | 


NOWA: POŻYCZKA TURECKA. | 


nyok. stowarzyszeń  kolejsrzy.| KonstantysopoL B, kor. „Vakit” donizy 


Najważniejszem feet przyjęcie sprawy pod 
wytęzonia dodatku drożyźmianego, - 


Denuncyacya. - 


Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Presse" 
drukuje treść dspeszy, wysłanej przez pre- 
zesa, Kola Dr Tertlla do pos. Koroszeca R 
racył zjazdu w Lmbłarie £ dodaje do te- 
go bardzo charakterystyczny komentar. 
Pisze onat Z wiadomości tej wynika na jak 
słabych podstawach opiera się większość 
w Izbie posłów, składająca się s Polaków 
1 Niemeów. Telegram ten dowodzź jednak 
równocześnie, jak silne sę wpływy wszech- 
polskłe na obecne prezydyum Koła. Od czasu 
swego tstnienia prezydyum Koła nigdy tak 
daleko nie posunęło się w akcentowaniu 
wspólności s temá stronnictwami, które .są 
przecetwne przymlerzu ZRAgIx- 
niczmnemu monarchii t wogóle sta- 
nowłsku Nłemców w Austryi Jaką my- 

kierowało sią Koło przy tej manifesta- 
oyi nie wiadomo, 

Dziennik rapytuje dalej, czy Koło chce 
popietaó tą politykę, która dąży do stwo- 
rzenia samodzielnego państwa 
ozeskłego? Jeśli tak, to wybrało mo- 
ment odpowiedni, gdyż teraz właśnie An- 
glia ogłosiła uznanie samodzielnego pań- 
stwa oroskiago. To kokietowanie jednak ze 
stronnictwami będącemi w państwie czyn- 
nikiem roskładowym nie przymiesie 
Polakom po.ż.y.t.k.u. „N. Fr. Presse“ wy- 
liczą . następnie po nazwisku wszystkich 
członków prezydyum ła, aby w prze- 
wrotńy spożób pod swe rozważania pod- 
ciągnąć przedstawiciej wszystkich frakcyi 
w Kole. 


~ Min. Or. Gałecki w Galicyi. < 


Lwów. B. kor. Min. dla Galicyi Dr. Ga- 
łecki wczoraj rano przybył do Tarnowa i 
udzielał posłuehań w gmachu starostwa. Po 
spożyciu Śniadania u ks. Lubomirskich w 
-Gumniskach minister wyjechał do Rzeszo- 
wa i tam przyjał liczne deputacya Po wie- 
czorze spędzonym u p. Jędrzejowicza w Sta- 
remieściu minister wyjechał w nocy do 
Lwowa, dokąd przybył rane o T min. 20. 
Od godz. 10 udzielał minister posłuchań w 
pałacu namiestnikówskim, poczem u komi- 


Sarzą rządowego m. Lwowa Dra Stesłowi-- 


cza, około godz. 1 w południe odbyło się 
śniadanie. Po południu w dalszym ciągu od- 


2378 


-|duje sięy że minister skarbu Dżawid bef 


w Berlinie zawar umowę o pożyczke 32 misi 
Bonów funtów, h ~ 


"YE EE, (T 


'NADESŁANE, 


- Konwikt BO. Pijarów w Krakowie 


prryjmaje nczniów od lat 6 do 14. Wpisz dla 
ucaęszorających do szkół rządowych trwać bes 
dą od 23—28 sierpnia; dla kaziułcących się z2b 
w internacie do 6 wrzeźnia. 


Dr. Bruno Woliechowski 
wyjeshśł — powróci 14 września. 28n0 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy wz“! udział w oddania 
ostatniej posługi A p. Apolinaromu 
Dziowolskiemu i tym, którzy z pceie- 
ohą oaierociałym pospieszyli, składamy ninieją 


|szem Bzczerą i serdeczną podziękę. 


Dziewolscy grywałdzcy, Magirowie, Celewłs 
czowie. 


STANISŁAW WITOWIECKI 


prei. gimn. w Nowym Sęcze I gerucznik 20 p. py 
przeżywszy lat 37, po trudach wojennych, 
złożony dłagą i ciężką niemocą, opatrzony 
św. Saxrramentami, zasnął w Panu dnia 17-g0 
sierpnia 1918 r. w Krakowie w szpitalu gar- 
` nizonowym Nr. 15. 

Pogrzeb odbył się dnia 19-go b. m., © czem 
stroskana rodziwa Krewnych, Znajomych i Przy- 
faciół Zmarłego zawiadamia. 
Dzobmych zawiadszajeń nia Ospi? aię. 

za e 


Stanisław Prawdzie Grek 
h chyważe! ziemst), azpial Tow. Wraj, toz. w Karcie, 
szy lat 70, d!ngiej a ełeżżiej cho- 
tebe trzony sk ARE Hf 
s w anu dnia 19 aierpnia 1918 r, 
Wyprowadzenio zwłok z domu przedpogrze- 
bowage na cmentarzu — na miejsce wic- 
cznego spoczymkn nastąp! we Środę dnia 21. 
b. m. o godz. 5 gopoł, na który-to smutny 
obrzęd stroskana Żoną wraz z synami xAprz- 
sza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmariczo 
i Znajomych. 
Kabeżaństwe Żełcshne odprawionem zortariż 
we czwartek dnia 22 b. m. o godz, 9 raro 
` w kościsłe N. P. Maryi. 
Osmobnych zawiadomień rezsyłać sią mfe bedzie 


ZZ O EO 


Mamy do sprzedania. === 
w Królestwie Peiskiem: W Zlomi Labelskiej: 30 włók == 130 morgów, w tem 
4) mórg lasu, 30 mórg łąk dwukośnych, 110 mórg ornego pola bez i udynkówj 
w cenie 1.000 rubli za morgę. ~ — e 

W Zlomi Kiełackiaj: 300 morgów z dworkiem murowanem i budynkami gospo 
darczemi wraz z bogatymi pokładami wapną i marmuru za 306,000 rub 


Poszukniemąy maiątku ziemskiego w zachodniej Galicył z wkładem 500.000 


Ba. 4. 
BE — SE R. IW l u 
"ALI RTĄAŚC A | Dastawca szy:łat] krajowych powszechnych 
b 
SZĘ: AW RICA, | 2" 2 ROW AN E 
EMER AENT Z: 
Poczawszy © it 14 siensa kursować | gy] SAJY OZ ZAYY EE A RAN 
będzie autoznolil omuibnsowy do stacyi HEIA- w Fin 
sojetówveh: Wsi Mesai iasirumenéw Lekarsko-naukowych 


Kraków, Rynek główny 7. (w podworcu) 
olzca: 

Wielki wybór z pradie gumy fraacuskiej I rosyjskiej 
smoczki dia dzieci. 
Termometry gorączkowe, urzędownis sprawdzane. 
Tablice anatomiczne dla szkół. — Paski rupturows — Pe- 
sarya — Opaski miesięczne — Suspenserya — Wstrzykawki 

do różnych celów. — Ceny konkurencyjne. 2131 


WIECZORNY KURS 
e PIATURYCZNY a 


dla ludzi w dzień zajętych, a cheącvch pzupelnić 
swe słtudya, otwiera się l1-go września. = Wpisy: 
ulica Jabłonowskich 1. 20, T. piętro, na lewo, 

w godzinach ed 6--71/ą wieczór. 2227 


Człowiek w starszym wieku, 


były jeniec cywilny, Krakowiania, powró- 
ciwszy do kraju, prosi o pracę Jako rachmistrz, 
pisarz, korespondent luh magazynier, w majątku 
ziemskim, zakładzie przemysłowo-handlo- 
wym albo w fabryce. Oferty proszę: Brzozdo= 
wcć p. loco via Lwów, post.-rest. „Prus“. 2868 


a s m se 3 A 
Koniczynę białą 
w każdej iłości, oraz wszelkie inne nasiona 


polne, ogrodowe i leśne 2149 
kupuje po najwyższych cenach 


Bank rolniczy we Lwowie, ul. Kopernika 5. 


NN 


| 
Świeżo wyszedł II. zeszyt 


w Nawy Targu: „ zumiagaiaiki i czwartki i wy- 
ehcdził będzie o godz. 4739 po południu. 
Stary Szcz: wiorsk, środa, płątck i sobota I wy- 
chodził bedzie o godz. 10 rasa. 


i ia 7:4. A TR 

j4 | | tinj TRMNTVAMP 

NA nayun ŚW. RuüLiiiy 
z prawem puolicznośc,, w Krakowie, uiica Pędzichów 
1.18, przyjmuje wpisy ua kura |. il, na dwuletni kurs 
przygotowawczy (preparznua w zakresie II. i II. kl. 
wydziaicej) I do Mternatu w dniach 2 i 3 września 
cd godziny 10—12 i od 3—5. 1824 

Nauka zaczyna słę 5-go września. 


Poszukuje się nauczycielki na wieś 
do dwóch dziewczynek (2 kl. wydz. i 8 kl. 
ludowa). Zgłoszenia przyjmuje z grzeczno- 
ści p. Jadwiga Łobaczewska Kraków, Pijar- 
ska 5, I. p, codziennie między g. 3—4. 2359 


Prywatne mąskie Gimnazyum realne 
im. Stanislawa Jawezsklago w Krakawia 


mające prawa szkół publicznych, przyjmuje 
wpisy na rok 1918/19. Egzamina wstępne 
do wszystkich klas od 30 sierpnia 1918 r. 

Rynek 17, II. p. 2314 


REESE RYZ 


PRZ 


armia Olbutowy 


Spólka z ogr. por. 
wą Lwowie, uł. Akademicka 23, 
I-sze piętro 


„ŚPIEWNICZKA MŁODZIEŻY POLSKIEJ". 


Nakład XX. Misyonarzy Kraków, Nowa Wieś, str. 112. 
Cena K 2:—, z przesyłką K 210. 2349 
Prry zamówieniach większej ilości zgzemplarzy odpowiedni ralat 


W FALISZÓWCE pow. Krosno 17 klm. od 
stacyi kolejowej na przestrzeni 105 morgów 
mam na sprzedaż 


KAMIENIOLOMY. 


Zgłoszenia przyjmuje: TADEUSZ BUKOJEMSKI 
2239 


wykonuje wszelkiego rodzaju budowle, 
przeprowadza ocenę szkód wojennych, 
wykonuje projekta i kosztorysy odbu- 
dowy przy użyciu pierwszoórzędnych 
specyalistów techników pod odpowie- | 
dzialnością autoryzow. inżynierów l 

cywilnych. 2189 


Kołomyja, willa „Poraj“. 


| WALNE ZGROMADZENIE 


cezłenków Spółkowe] Kasy Oszeządneści | Pożycze w Kra- 

kowie na Łokzowsia odbędzie sią 28 sierania s g. 6 wieczór 

| w lIszulu Słowarzyszania uł. Kazimierza Wlelkiogo I. 171. 
PORZĄDEK DZIENNY: 

1. Odezytanie protokołu z ostatniego. Walnego Zero- 
madzenia; 2. zamuniącie rachunkó v za lata 1914— 1917; 
8. sprawozdanie Rady nadzorczaj 1 waiosek o udzielc- 
nie Dyrekcyl atsolutorywm; 1. rozdział zysków; 5, wy- 
bór uzupełniający członków Rady nadzorczej; 6. wnioski 
i interpelacye. 3 

Kraków, dnia 10 sierpnia 1913 r. |: s343 


Szymon Głaz, dyr, m. p. 


Bandaże na przepukliny czyli ruptury albo bruch: | 
z pępka, brzucha, uda 

1 pachwiny oraz c- 
psaełej w dół cla 
J dzieci ksbiet i męż- 
czyzn. Zamawiając, 
należy opiszć jak 
wielka przepuklina, 
z której strony, wiek 
zajęcie i miarę nitką 
lub w centimetrach 
w koło ciała przez 
- biodra (kięby-mie- 
daicę). Cena od 20 kor. do 89 Kor. lecz i wyże”, | 
Uniwersalne opaski na gumach dia pzź ipo» | 
nlokąd dla panów ra OŻwisie brzuchy, na ove- j 
rwanie się, na latającą nerkę, na opadnięcie żołacka, | 
dla zaopatrzenia sie po przebytej operacyi, na nieżyt | 
| 

| 

[| 

| 


—. 
rai 


Załeżione w reku. 1514 
KURSA MĄTURYCZNE 
i gamnazymino I rea:ne. 2367 
1. Dwulelni i jednoroczny na 2 stopniach. 


2. Kurs pzzy.jotawawczy do erzaminu wstępnego 
do VII. klasy giinnazyalnej lub re"'nej, 


Karmelicka 53, BH. p. 


Zgłoszenia i inforniacye od godz. 12—1 i od 6-8. 


109 korem dam 
za wyszukanie mieszkania odpowia- 
dającego na pracownię szewską. 


kiszek i żołądka, na zaopatrzenie rczciągiych prze- | 
uklin brzucha eweninalnie Í pępka, ala poprawienia 
gury, dla jazdy wierzchem i zdrowie, Cla rañ w czasie 
ciąży i jaketeż po połegu, w cierpieniach wewanęurz- 
Bych spowodowanych połogati, w cierpien ach i esa- 
dzniu macicy itd. — Zmnaw.a”scę, należy. opisać dia ;A--! 
kiero celu, wiek, wz: ost ipodać miarę w pasie, wokoło 
przez brzuch i wi koło po pod brzuch. Cena od 60 kor. : 
do 12 kur. !ecz i wyżej | 
Njeza odna pomocą w wyzzdznmu macicy | 1 A 
są baniaże sysiemiu Prof Dr Lave:ana. — Zasiawiz- , Zgłoszenia do Administracyi Głosu 
«, naieży podać: wiek, wsro.t, iiożć przebytych po- | È 1 z A = 
cgów, podać miare w pasia (talii) i w tato rrzez l Narodu“ pod „Mieszkanie*. g349 
brzuch, Cona od $9 kci. do 160 kor. lecz i wyżej. RM R E zB. 
Gzalvunski gur'ewe do meczania z rozerwoa- I 
rami w czasie snu, chouu i podróży dla dzieci i doro- 


Zupełnie bezpłatnie 
siych, (opatrunki z rezerwoarami przy nienatu: ulnym 
odchodia stolca n 


Prozipirzyma(aa CEN MCZ crłogcdycze | przeprowadzimy sprzedaż 


w ? £ | . 5 
dla dzieci i dor: tych przeciw vechyłemu się trzy- | tyra P.Y. Właścicietora demów w Krakowie, 
maniy, zgarbnieniu i wyaterócający:m kożciomm ionatko- któr: sa o: 1 ć FE JA + : 
wym. — Zamawiając, ueży podać wiek; wzrost i mia- | rzy się Z80529 í o ras yr przeciągu mie- 
rę wokoło po pod ramic'a i w pasie oraz opi ać bliż- | siąca sierpnia 1918 roku. 2228 
Pierwsza Galiayjskis Biura informacyjro 


bze szczególy. Cena od GU xor. -- Zamówienia usku- | 
HIERONIM WEISS I Sp. 


tecznia natychmiast i wysyła pocztą za poSraniem 
Kraków, ul. Smoleńsk 16. 


Wyrób rozmczitych tanzzży 2137. | 


M.L. Polaczek, Sambor 11. Galicya. | 


KONKURS 


csla obsadzenia kilkunastu posad inspektorów 
ziemniaków przeważnie w Galicyi wschodniej. 


O posadę tą ubiegać się mogą mężczyźni w pełni sił, posiadający wy- 
kształcenie ogólne i prakiyczne wiadomości rolnicze. 

Zgłoszenia pisemne adstruowane przedstawieniem biegu życia, dotych- 
czasowego zajęcia tudzież dokumentami co do służby wojskowej wnieść 
na!eży z odpisami Świadectw do c. k. Namiestnictwa — krajowego Urzędu 
gospodarczego we Lwowie, plac Smolki 5, o ile zaś petent kompetuje 
o posadę wakującą w danem Starostwie, do tego Starostwa do dnia 30-40 
sierpnia 1918 r. 

Do posady inspektora ziemniaków przywiązana jest płaca miesięczna 
350 koron, zwrot kosztów podróży i dyety w razie wyjazdów komisyjnych 
według wymiaru przepisanego dła urzędników IX. kłasy rangi. y 

Dalsze warunki zawarte będą w umowie służbowej. 

Objęcie posa'ly nastąpić musi bezzwłocznie po nomiaacyi. 


Lwów, dnia 7-go sierpnia 1918 r. 


L c.k. Haiestpictwa — krajowego Urzędu gospodarczego. 
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Składnicy Kółek rolniczych w Wadowicacit 
odbędzie slę w piątek dnia 30 sierpnia o godz. 5 po południu 
> w sali Rady powiatowej. 


W razie braku kompletu odbędzie się następne Walne Zgrowua- 
dzenie o godzinie 5!/, po południu tego samego dnia bez względu 
na komplet. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie Dyrekcyi. 5 
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. , 
4) Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku. 
5) Wybór dziewięciu członków Rady nadzorczej. 
6) Wybór pięciu członków Kómisyi rewizyjnej. 
7) Wnioski i interpelacye członków. 


Rada nadzorcza. 


QAGOOSOQ ROC OOOODECĘSEEBE 


„DUGH DZIEJÓW POLSKI * 


ANTOKIEGO GHOŁONIEWSKIEGO. ; 


©0 


Wydanie drugie przejrzane i rozszerzone. 


Cena 6 koron (bez przesyłki pocztowej). 


Nakłąd Towarzystwa im. Stefana Buszczyńskiego w Kra- 
kowie. — Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu* 
w Krakowie. 2262 


© 
0000000000000000000000000 
KONKURS 


na dwanaście bezpłatnych miejsc w internacie Szkoly 
„Czerwonego Krzyża“ 


dla opiekunek zawodowych (pielęgniarek) we Lwowie. 


Krajowe Stowarzyszenie „Czerwonego Krzyża* podaje do 
wiadomości, że w nowo utworzonym internacie Szkoły dła opie- 
kunek zawodowych (piełęgniarek) jest do obsadzenia dwanaście 


© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 


CQOOOOQODOQOOO 


-miejsc dla panien lub bezdzietnych wdów, chcących się poświęcić 


zawodowo służbie w zakresie opieki społecznej (pielęgnowanie 
chorych, zwalczanie grużlicy, chorób płciowych, pijaństwa, ochrona 
dziecka, matki i t. p.). 

Podania o przyjęcie do internatu mają być wniesione naj- 
później do dnia 25-go sierpnia 1918 na ręce Zarządu Sanatoryum 
„Czerwonege Krzyża“ we Lwowie, ulica Łyczakowska I. 107 
i zaopatrzone w następujące dokumenta: 

1) certyfikat, względnie inny dowód przynależności ł pod- 
daństwa austryackiego, 

2) metryka urodzenia stwierdzająca, że kandydatka ukończyła 
20 lat, a nie przekroczyła 40 lat życia, 

3) świadectwo z ukończonej z dobrym skutkiem szkoły wy- 
działowej lub dowód że kandydatka posiada ogólne wykształcenie 
odpowiadające poziomowi nauki szkoły wydziałowej, 

4) wydane przez władzę świadectwo moralności, 2 

5) świadectwo odbytego w ostatnich trzech latach szczepie- 
nia ospy. 

Kurs dla opiekunek zawodowych będzie trwał dziesięć mie- 
sięcy, z których pięć miesięcy jest przeznaczonych na naukę 
teoretyczną, pięć zaś na naukę praktyczną w rozmaitych Za- 
kładach. 

Podczas całego czasu nauki otrzymają przyjęte przez Ko:nifet 
kandydatki bezpłatne pomieszczenie i utrzymanie w iniernacie 
„Czerwonego Krzyża”. 2386 


Ho M3 BAB 
G EU GR U E 


parowe, kompletne, z pasami i płachtarmi, 


fabrykat pierwszorzędny rA 
połeca do natychmiastowej dostawy =; 


Lwiązek Ekonomiczny Kółek Rolniczych 


Kraków, Rynek gł. 29 — Oddział rolniczy. 


* 


3 
WALNE ZGROMADZENIE 


Członków Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego w Brzozowie 


edbążzia się dnia 29 sierpnia 1918 r. © godzinie 4 go południu 
w lokalu własnym. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia; 

2) Sprawozdanie Dyrekcyi z rachunków za rok 1917; 

3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek tejże na udzie- 
lenie Dyrekcyi absolutoryum; 

4) Wybór trzech członków i jedne 
zorczej na lat sześć; 

5) Wybór Komisyi rewizyjnej na jeden rok: 

P Zatwierdzenie wyboru jednego członka Dyrekcyi na lat 

sześć; - 

7) Wnioski członków. 


Brzozów, dnia 13-go sierpnia 1918 r. 


- Rada nadzorcza Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego 


Dr. Stanisław Biały Michał Wojtasiewicz 
prezes. sekretarz. 


o zastępcy do Rady nad- 
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TARI EF FA {DS Mui marawnr 
W PO a 


*sE*g | parowej, większe 
p. 
A 


BASE i DE w | h "zezisiehiorstiwe vw. 


risowie, peszuł:: e 
w większyci ilościach na f ZArauŻ 24 
dostawę w lecie i jesieni 1 GC> „Ap. 

5 F WNĘCE tr 
zakupuje parowa fabryka HERA ariy o 
marmolady Stanisław Gur- Aena BOG „Kzete:iv* 
gu! w Jarosławiu. 1163 Adm, „Głosu Nasou 


- | ë 
Fiaszigi | 


74 
do 


m 
Gsoha inteligentna, 

lat 32, znająca sią na 
kuchni, gbspodar- 

stwie itd., poszninie 
iniejsca na plebanii. 
Szczcpamiakowa — zs 
kopane - Krunówki, witi 


+ ipo" d GO, 
aikan, NET A 


z wody mineralnaj 
kupuje każdą ilość i płaci 
najwyższe ce r y fabryka 
„ISKRA* Kraków, rlica 
Łobzowska |. S$: 2173 | 


Różne książki 


| 
ikawe i poóYfoWN, 


Posady na spaad 
do towarzystwa, u® zu 
rządu domem, zajęcia się 
dziećmi, poszukińe osa 
intciigen'na, umiejąca szyć 
i znająca język nier occhi, 
Zgłoszągia pod Z. Z. przyj. 
muje Adm. „Głosu Nar." 

2383 


D’ Almeras. Małżeń- 
stwo u różnych 
narodów K 352 
Choroby a małżeństwo 
K 495 
Forel. Zagadnienia se- | 
2 tomy | 
K 22— 
Radliński, Mężczyzna 
a kobicta K 946 
Mlllier. Móż system, 
15 minut dziennie 
dla zdrowia K 440 


ksualne, 


-_ SDE _—___ 
Doktorandka filezefii 
poszukuje pesadv na:rzy: 
cielki albo lekeyi w Kreko- 
wie lub najbliższej okoiicy 
ewent, w Krol. Pol., w zł- 
kresie gimnczylm, gunnz- 
zyum realtego, licsum, za 


Sawicki. Rady dla utrzymanie i skromne wy- 
młodych mężatek | uarrodzenie, Zgłosacnia: 
K 440 | „F:'ozoika*, księgarnia R. 


Jasięlskiego, Stanisławów. 
2385 


e 
rF 
ARA rak 


z jedrnem siedzeniem, k:1- 
czerfaeton z bada, powóz 
półkryty i para uprzęży do 
sprzedania u Stanisława 
Szymika, lakiernika w Kra- 


kowię, u!. Niecała 4. 2377 


Posner. Autonomia Ír- 
landyi Home Rule 
K 462 
Sclavus. Królobójcy 

K 990 


— Nihiliści K %90 
Sydacaff. Car Mikcłaj 
II-gi K 396 


Księgarnia 2341 


D. E. Friedieina 
Kraków, Rynsk 17. 


Poszukują emeryta 


(lub emerytki) na lek- 
tora z całem utrzy- 
maniem na wsi, o 12 
kilometrów odstacyi 
Rymanów. 2331 
Zgłoszenia pod „Emeryt“, 
Adm. „Głosu Narodu“. 


— 


Przy katolickiej 


familii 
urzędniczej znajdzie umic- 
szczeńie dwóch studentów 
x aiższych klas. Pomoc w 
mauce. Zapłata może być 
uiszczona w prowiantach. 
Zgłoszenia do 28 bm.: Kra- 
kowskis Biuro Ogłoszeń 
Kraków, Dunajewskiego Y. 

2379 . 


Kosy os medge p poanie 
Jadwidze Rorósowskiej 


I jej rodzinie z Tłum: o 
koło Buczacz?, raczy łęstz- 
wie zawiadomić p. Karciu 
Winzera, adresujac lisi do 
niego do Adm. „Głosu Na- 
rodu“. — Komitet Polski 

w Hadze. 


KURSA *" | 
PRAWNICZE 


p“ KRAKÓW | A 
pid Garbarska 6:;- ' 
przygotowują ps wnie 
do wszystkich egzami- 
nów prawniczyci. 


Prospekta na ządagic. j 


1009 koron 


i mieszkanie z dwóch po- | 
koi z komfortem dam za | 


226 
r ortepiany, 

| PiaNiaa, 
Fisharmomic 

Sprzedaż, zamiana, wy i2- 

jem. Kupuje także ine:'u- 

menty używane. — Stin4 


ferter i asów Msałsuy Srv- 
larak: :j, Wolaka 7. 


PAL ad 


Emeryt, 
weteran zr.1883, ka v- 
ka, na pół niewido- 
my, bez środków do 
życia. UnTrAsza o p`- 
moc. Datki pravimi > 

Adm. „Głosn Nar. 


$ ar ięri=n 

córka Oficer wiak e - 
skłek z rku 1831, mw- 
zdolna dO pracy Z powe 1 
starości i audiaikóśa reki, 
uprazzii 9 łeszawą wagrire 
eo, Dztki nrzytniia Aan; j. 
mistr eva „Głos: Narod”, 


odstąpienie mi micszkania 
z 4—6 pokoi z komfortem 
blizko Śródmieścia. Zało- 
szeuła listowne do Adini- 
nistrzcyi „Głosu Narodu” 
dla Dra K, L. 0369 


| 
s | 
Dam 309 koran nagrok) | 
lub prowianty tj. 100 pa- | 
pierosów albańskicn, © sg. 
masta lub miodu naficpsze- | 
go kto wynajmie tuo da w 
IV. Dz. łub w Śródmie ciu | 
| 
| 


słoneczne miegzk=aie 3—56 
pokoi z kuchaj: i Eoiior- 
tem zaraz lub od 1 psździer- 
nika. Zgłoszenia pūt 
„L. K.4* do Administracvi 
„Głosu Narodu. 2 68 


—— 


litai pegy 


Ukwalifikowany hodowia 
nasion jarzynowych poleca 
się P.T. posiadaczom grn- 
tów, zakładom, «łaszioro::, 
pievaniom. Zgłoszenia d 
alk ŻE GND 
237 


. % . 
Tepe Taa ETA "dm 
Bicing WUDBEC, 
Z dęgizuj dzisci (BBPCUM. - 
sze paremicsięcz: - / 
ltośsiwe suca o Werer- 
cic, Łaskawe daiki prys- 
mue Aditi „Sł. 2% aS 
dła Maryi W. 


dla „Hodowcy“. Nodza stwierdzona. 


UCELAY RZZGRCWWAKWĘ r IAnn AE AGr. 
"a nA 


nak 


> 


auDTORNMALAWAEKOKGCAM> 


j TURBINY WO 
| FRANCIS-FINK, 


B Młyny, kaszarnie, pariaki aut „mażyczno, Ka- 

mienie sztuczne i wszelkie maszy ay tułyńskie | 

buduje am 

Wrócistaw Krzyżanowski, Inżynier 
w W.rszawie, Al. Jerozoi mska 35. 

| Karczownica konne do pieśków leśnych. 

4 IRRD sOzaRZAWIO OKU SR CWMMWA? 


a 


P ji RE a: ng A 
nægi? ta PP P E 
OMGENIR GUUiidNGiYGZOY 
biegły w języku polskim i niemieckim, 
piszący biegle na maszynie, ze stenogratie, 
poszuknie posady z wiktem i pomioszk«— 
niem. Łaskawe zgłeszenią proszę nadsrłać 
pod pomocnik do Adm. „Głosu Narodu“ 2225 


Pokoju umebiowansga 
z oświetleniem i ewentualnie z opaiem dla 
dwóch panien urzędniczek poszukuje się 


tg wynajęcia od 1. Wiześdią j, [= 22 


Zgłoszenia z podaniem warunków do Adv. 
Głosu Narodu* ped: „Pokój bl z! 
„Głosu Narodu“ ped: „ j umeblowany“. 


; Nallifiem Wydawnictwa „Giora_Nazodu* Sp. s ogr, odp, =a REBiktor odpowitdłikiny I naczelny Roman WoyarykiEL — Diokaris „Głosu Narodu w Krakowie pod aaisa Romana Taia 


